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od godziny 11. de 13.

T o m a s z  6 .  H a s a r q h
W  ab. sobotę złożył prof. Masaryk urząd 

Prezydenta Republiki czechosłowackiej. Do­
browolnie odchodzi w zacisze domowe jeden 
z największych mężów stanu z ostatnich 
dziesiątków lat i jeden z najgłębszych umy­
słów współczesności, —  „ostatni mędrzec 
naszych czasów1*, jak pisze hr. d‘Ormesson 
w paryskim „Figaro", —  „Prezydent-Oswo- 
bodziciel", jak brzmi prorekt tytułu zasług 
narodowych prof. Masaryka.

Poświęćmy kilka zdań temu sędziwemu 
mężowi stanu, który własnym nakazem woli 
rezygnuje z najwyższego w państwie urzę­
du, otoczony szacunkiem wszystkich oby­
wateli państwa i całej Europy.

DWÓCH MASARYKÓW. —  Bogaty i 
długi żywot prof. Masaryka stanowi wdzięcz 
ny przedmiot badań dla psychologa i dla 
polityka... Polityk będzie uderzony konsek­
wencją w realizacji programu narodowego, 
który sobie Masaryk przed laty 50 postawił. 
Psycholog spotka się z rzadkim fenome-

Ostatnie zdjęcie Pr czy d entaTfc epubl ikrczeebo. 
słowackiej, dokonane w przeddzień jego rezy­

gnacji

mem bezinteresowności, ofiarności I umiło­
wania ideału wyzwolenia narodu. I z jedne­
go i z drugiego punktu widzenia jest prof. 
Masaryk indywidualnością pierwszorzędną.

Ale najwięcej —  mojem zdaniem —  in­
teresującą jest przemiana duchowa, którą 
u Masaryka obserwujemy, odkąd zamiesz­
kał na Hradczynie.

Do r. 1918 jest Masaryk człowiekiem 
walki; po r. 1918 —  człowiekiem myśli. 
Przed r. 1918 cechuje go ostrość, agresyw­
ność, nawet fanatyzm w obronie pewnych 
Idei, po r. 1918 z każdego jego słowa, z każ­
dego jego wystąpienia bije spokój, równo­
waga duchowa, zrozumienie przeciwnika po 
litycznego. Nie sposób tłómaczyć tej prze­
miany sędziwością wieku. Nawet w tym po­
wojennym okresie słyszeliśmy z jego ust od 
czasu do czasu energiczne słowa i wojenne 
wyzwania... Przemianę tę zawdzięcza Masa­
ryk zdobyciu pewnego rodzaju filozofji ży­
cia, której zarodki były już w jego nauko­
wych pracach przed wojną, a której skrzep­
nięcie przyniósł mu okres Prezydentury.

CHRZEŚCIJAŃSKA FILOZOFJA ŻY­
CIA. —  Na Boże Narodzenie 1933 r. powie­
dział Masaryk, przyjmując życzenia ludno­
ści:

„Przypominam sobie moje lata mło­
dzieńcze, gdy z swoimi towarzyszami we 
^si chodziłem od domu do domu i śpie­
wałem: „Chwała Bogu na wysokości, a 
na ziemi pokój ludziom dobrej woli“. 
jJprzytomniam sobie zawsze te słowa 
^wangetji i powtarzam je z przejęciem 

”a“ziei» że wszyscy, zarówno moi 
współobywatele, jak i obywatele wszyst­

kich innych państw staną po stronie 
Chrystusowego przykazania chrześcijań­
skiej miłości".
W  tern chrześcijańskiem spojrzeniu na 

świat streszcza się życiowa filozofja Masa­
ryka po wojnie. Jej zarodki tkwią już w  
przedwojennych jego pracach naukowych, 
np. w dziele poświęconem socjalizmowi. Już 
wówczas przeciwstawia! Masaryk materjall- 
stycznemu pojmowaniu świata idealizm 
oparty o spirytualistyczne spojrzenie ną ży­
cie ludzkie i hlstorję. Dopiero jednak po 
wojnie dojrzała w nim ta szlachetna i po­
godna filozofja, której często daje wyraz 
w rozmowach z odwiedzającymi go działa­
czami politycznymi i literatami.

I pokazuje się, że, czego nie mógł osią­
gnąć Masaryk-polityk z przed wojny, bez 
trudu I bez większego wysiłku osiąga Masa- 
ryk-fiiozof po wojnie.

KONFLIKTY. —  W  latach 80 uh. stule­
cia wywołuje prof. Masaryk falę oburzenia 
w czeskiem społeczeństwie, gdy udowadnia, 
że rękopisy Hanki, dotyczące legendarnych 
czasów Libuszy są falsyfikatem... Ogłoszono 
go „wrogiem narodu".

W  kilka lat później sprowokował optuję 
po raz drugi. Było to podczas procesu żyda 
Hilsnera w Pradze o rzekomy mord rytual­
ny-. Masaryk wystąpił z broszurą przeciw 
tezie o mordach rytualnych 1 stracił resztę 
wpływów w kołach „narodowych".

W  kilkanaście lat później, w  r. 1909, 
stanął Masaryk przed sądem w  Zagrzebiu 
jako obrońca 53 Chorwatów, oskarżonych o 
zdradę stanu na rzecz monarchji austro-wę- 
gierskiej 1 stwierdził, że oskarżenie opierało 
się na fałszywych dokumentach... Spowodo­
wał ustąpienie Aerenthala ze stanowiska 
Min. S. Z., ale sam stał się przedmiotem za­
ciekłego prześladowania ze strony rządo­
wych czynników Anstrji.

I jeszcze jeden konflikt Masaryka z tych 
czasów godzi się przypomnieć: —  jego kon­
flikt z katolicyzmem... Masaryk był wielbi­
cielem Husa, a w katolicyzmie upatrywał 
czynnik wrogi dla idei narodowego odrodzę 
nia i wyzwolenia. Upadek narodu, który na­
stąpił w okresie po bitwie pod Białą Córą, 
przypisywał Masaryk nietylko naporowi 
niemczyzny, Wiednia, ale 1 rzekomo sprzy­
mierzonemu z nim katolicyzmowi. Wynikł 
stąd nowy jego konflikt, —  konflikt z pew­
nością najniebezpieczniejszy z wszystkich,] 
którym uległ lub które sam wywołał.

RÓWNOWAGA. —  Dziś te konflikty na­
leżą do przeszłości. Zwłaszcza konflikt osta­
tni... Wyrazem pomyślnych stosunków mię­
dzy oficjalnemi czynnikami Czechosłowacji, 
a Stolicą Apostolską i Kościołem jest za war 
cle modus vivendi i nominacja arcybiskupa 
Pragi kardynałem. Powszechnie wiadomo, 
że na tę ewolucję stosunków wpłynął w wy­
sokim stopniu sam Prezydent Masaryk, jak 
z drugiej strony coraz pomyślniejszy stan 
katolicyzmu w Czechosłowacji (świadczył o 
tem imponujący przebieg tegorocznego kon­
gresu katolickiego w Pradze).

Także i inne konflikty Masaryka należą 
do przeszłości... Ten filozoficzny stosunek 
do rzeczywistości, o której wyżej wspom­
niałem, pozwolił mu znaleźć zrozumienie dla 
wszystkich prądów nurtujących republikę 
i sprowadzić je na jedną platformę porozu­
mienia i współpracy. W  ten sposób osiągną! 
Masaryk największy sukces życiowy: —  
zjednoczenie narodu, nie przy pomocy me 
tod gwałtu, lub przewrotu, ale na podsta 
wie porozumienia. „Nie Cezar, lecz Chry­
stus" —  powiedział niedawno Masaryk, py­
tany o zdanie w sprawie dyktatury i hitle­
rowskich metod rządzenia.

Odejście takiego męża stanu z urzędu 
Prezydenta, oznacza wielką stratę dla pań­
stwa, a także niebezpieczeństwo. Niebezpie­
czeństwo zniknie, gdy pozostanie wiernem 
przewodnim ideom Masaryka: —  chrześci­
jaństwo, sprawiedliwość społeczna, demo*

Zasady oddłużenia urzędników państwowych.
Warszawa, 17. 12. (Telef.'* Zgodnie z zapo­

wiedzią prenijera i wicepremjera Komitet Eko­
nomiczny R. M. uchwalił tezy w sprawie udzie 
lania pożyczek i pomocy funkcjonariuszom pań 
stwowym na t  zw. cele oddłużeniowe. Tezy 
przewidują utworzenie w ramach istniejącego 
t. zw. funduszu zaliczkowego na uposażenia 
specjalnych kwot. przeznaczonych na ułatwie­
nie opłat zobowiązań zadłużonych urzędników 
i funkcjonariuszy państwowych. Pożyczki bez­
procentowe będą udzielane na spłatę długów 
powstałych przed 1 grudnia 1935 r. Dążeniem 
rządu jest objęcie akcją oddłużeniową szero­
kich warstw najniżej uposażonych. Projekt 
przewiduje udzielanie pożyczek tym urzędni­
kom, których uposażenie netto nie przekracza 
400 zł. miesięcznie. Dotychczas na akcję oddłu­
żeniową możliwe jest zmobilizowanie w 'stosun­
ku1 dio rozmiarów ogóTnego zadłużenia urzędni­
czego niewielkiej sumy. Przewiduje się, że wy­
sokość pożyczek nie może przekraczać 1.000 
zł. Pożyczki będą udzielane w zasadzie tylko 
tym funkcjonariuszom, których zadłużenie z 
wyjątkiem zaliczek na uposażenie i długoter­
minowych pożyczek budowlan. przewyższa dla 
utrzymujących 3 i więcej osób 400 proc. uposa­
żenia miesięcznego, a dla utrzymujących dwie 
osoby 500 proc. uposażenia miesięcznego.

Od 1 marca 1936 r. przewiduje się przywró­
cenie spłat wstrzymanych obecnie zaliczek na 
nposażenie przy znacznem jednak zredukowaniu 
tych spłat, gdyż mają one wynosić tylko 20 
procent normalnej miesięcznie potrącanej raty. 
Od 1 października 1936 r. wysokość spłat ma 
bić podniesiona do 40 proc. a od 1 grudnia 
1937 raty będą ściągane w dotychczasowej wy-* 
sokości. Połowa wpływu ze zwróconych zalf'- 
czek na uposażenia, uzyskiwanych od 1 marca' 
1936 r. będzie przekazywana na akcję oddlu- 
źeniową. W ten sposób przeznaczona obecnie 
suma miljona zł. będzie stopniowo zwiększana.* 
Nadto przewidziane jest przekazywanie na rzecz' 
akcji oddłużeniowej zaliczek skarbu państwa w* 
granicach oszczędności osiągniętych na kredy-* 
tach budżetowo - administracyjnych w budże^ 
cie 1936/37 r. Druga połowa płaconych od 1-go 
marca rat zaliczek udzielonych na uposażenia* 
będzie tworzyła fundusz zaliczkowy, z którego’ 
będą wydawane zaliczki dla gorzej sytuowanych 
funkcjonarjuszy naństwowych, znajdujących się 
w trudnej sytuacji.

Ogólna suma zaliczek dla funkcjonarjuszy, 
których dochody przekraczają netto 400 zł. mit 
sięcznie nie będzie mogła przekraczać 15 proc. 
ogólnej kwoty zaliczek.

0 ustawę celem ochrony państwa.
Warszawa, 17. 12. (Telef.) Poseł z Ostrowia 

Wielkopolskiego dr. Marjan Gładysz zgłosił in­
terpelację dt* ministra spraw wewnętrznych i 
sprawiedliwości treści następującej: Zapytuję, 
czy rząd Rzplitej zamierza wnieść na obecnej 
sesji budżetowej ustawę o ochronie Rzplitej do 
izb ustawodawczych, któraby z równoczesnem 
zniesieniem obecnego obozu izolacyjnego w Be- 
rezie Kartuskiej stworzyła podstawę do karania 
przestępstw, zagrażających bezpieczeństwu, spo­
kojowi 1 porządkowi publicznemu na drodze 
sądowej w trybie doraźnym. Podpisany uznaje,

MUSI ISTNIEĆ USTAWA,
umożliwiająca karcenie przestępców, zagraża* 
jących bezpieczeństwu, spokojowi i porządk i 
wi publicznemu w trybie doraźnym, ale nie po­
winno to przez dłuższy przeciąg czasu odbywać 
się na drodze administracyjnej lecz na mocy, 
wyroków sądów Rzplitej. Obecne przekazywa­
nie obywateli państwa do obozu izolacyjnego w 
Berezie Kartuskiej w drodze administracyjnej 
powoduje niezadowolenie w społeczeństwie, 
które przez wniesienie odpowiedniej ustawy 
należy jak najrychlej usnnąć.

 -000*—

Włosi aresztowali kapłanów w Aksum.
Londyn, 17 grudnia. (PAT). Reuter dano si z Aleksandrji: W  kolach kościoła koptyj- 

skiego mówią, że kilku księży koptyjskieb w Aksum aresztowano po dokonaniu rewizji, 
pny których władze włoskie malaźly ukryte składy naboi.

Negus sądzi, że Anglja się cofnie.
Addis Abeba, 17 grudnia (PAT.). Wczo­

rajsze oświadczenie złożone przez cesarza 
przedstawicielom prasy w Bessie wywołało 
w  stolicy entuzjazm a w kołach dyploma­
tycznych —  dobre wrażenie. Wśród kół abi- 
syńskich szerzy >łę przyjęta z radością wia­
domość, że W* Brytanja wycofuje się z po­
pierania propozycyj paryskich. Mówią tu, że 
cesarz nie mógł zgodzić się na dyskusję 
o tych propozycjach, gdyż ryzykowałby 
utratę tronu.

interwencja amb. Grandiego w Londynie
Londyn (PAT.). „Daily Telegrąpb", do­

nosząc o wizycie ambasadora włoskiego 
Grandiego u Vansittarda twierdzi, iż angiel­
ski podsekretarz stanu nie mógł dać wyja­
śnień, jakich domagał się Rzym. Na zapyta-

kracja- W. Z.

M jr. Lipka ustąpił.
Warszawa, 17. 12. (Telef.). Dotychczaso­

wy szef brara personalnego Min. W . R. 
i O. P. mjr. Lipka opuścił swoje stano­
wisko.

Jodyny *płatn!fc
Waszyngton. (PAT). Dnia 15 grudnia jedy 

uie Finiandja wpłaciła całą przypadającą ratę 
.długu wojennego. £adne inne państwo raty 
nie zapłaciło.

nia włoskie może odpowiedzieć jedynie min.’ 
Hoare, lub gabinet.

TĘPIENIE OBCEJ PRASY W E  
WŁOSZECH.

Bazylea, 17. 12. (PAT.). Dziennik bazy* 
lejski „Bunt" donosi, że przed tygodniem 
odebrano we Włoszech debit następującym’ 
pismom szwajcarskim: —  „Bund", „Basler 
Nachrichten", „Forganer Zeitung", „St. Gał- 
len Zeitung", „Argauer Tageblatt" i „Jour­
nal de Geneve".

Kuniii Mko w Drogerii im.dw. Teresy 
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Kraków, ul. Wiślna L . 8.

Telef. 138-09. Telef. 138-09.

Od 2 X II. -  24 X II. b. r.

świąteczny Wielki Tani Tydzień

!V
wód kolońskich, perfum, krajowych i z****-

nicznych, oryginalnych i na
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i  aca» pisią inni?..
$. Wicepremier Kwi*tkow«W, a Ber era

Frasa warszawska, om®w$a$ąc ąprawę
^KDffiea î i związane z nią fcwestje emigracji 
ipofitycanej i Berezy, cytuje następujący 
S»tęp * książki p. wicepremiera Kw & kow - 
yKfcfegO p. i :  „Dysproporcje4':

„Przy najgorszych nawet przewinie- 
nd&ch poszczególnych ludzi i grup poifttyćz- 
pych, państwo musi znaleźć odpowiednie me 
tody reakcji prawnej i zabezpieczania po­
rządku. Jest to kardynalny jego obowią­
zek... Nawet najbardsiej doraźne sądy nie 
mogą wywrócić swej procedury, t. j. naj­
pierw karać, a potem sądzić, gdyż wówczas 
musi powstać znacznie wieeej 7fa. rkż do­
brać'.

Trzy obłudne „Niestety".
T „Czas" wraca do sprawy Berezy i cmi- 

frJtcji politycznej.
„Jako zwolennicy liberalizmu polityczne­

go pragniemy gorąco ostatecznej likwidacji 
jzarówno emigracji politycznej jak i obozu 
izolacyjnego. Niestety zmuszeni jesteśmy 
'przyznać, że w ostatnich czasach miały miej 
sce wypadki, które obronę tych żądań ogro­
mnie utrudniają".

„Jaką mamy gwarancję, że przebywają­
cy na emigracji przywódcy b. centrolewu po 
powrocie do kraju w razie darowania im 
'kary nie wznowią swej wywrotowej roboty, 
ie  staną na gruncie nowego stanu prawne­
go, na gruncie nowej konstytucji? Takich 
vgwarancyj niestety nfema, ntema nawet 
Trawdopodobi oństwa. A  *e tek jest, o tem 
fcwiadccą chociażby renofeusje, uchwalone na 
•tostatnim Kongresie Ludowców, którzy wy- 
bra& Wtosa na prez. swego stronnictwa. 
W  takich warunkach Obrona tezy, te amne­
stia powinna objąć równie* przestępców po­
litycznych, którzy mew ucieczkę zagranicę 
uohyfSa się od odbyuws^a k®^y, jest nipiw y ■ 
fc§e trudna.

Tak samo trzeba atestety przyznać, te 
wypadki ostetńlch tygodni daty w ręce zwo­
lenników utrzymania oboro tectecyjnego w- 
Berozfe Kartuskiej iwwe i bSdc wytwMuty. 
Mogą się oni dziś powoływać na szereg 

, rozroefców, które na $e benmyShiej ł Zwo­
dniczej hecy antysemickiej w różnych stro­
nach kraju wybuchły4*.
Te trzy obłudne ,,niestety'* wychodzą w 

fruńcie rzeciy n& obronę Berety i na wyję­
cie emigrantów połityomych z pod arnaio- 

Krótki bardzo był ofcree „IfberaHzmu 
jwtityewnego" w „Owad©*.

Ogłoszony drukiem preliminarz budzę- t.896.400 zł. wyżąj niż w roku poprzednim.
tu Ministerstwa W. R. i O. P. na. r 1936/37.............
ma tę zasadniczą cechę, iż pomimo braku
pomieszczenia dla około 1 miliona dzieci, „ _ ....   _____
uprawnionych do pobierania nauki, jakoteż chwili, gdy powszechnem jest pragnienie 
mimo braku około 20 tysięcy etatów nauczy 
cielsłdch.

irip. m

ilościowego szkół i etatów nauczycielskich. 
Będziemy zatem mieli, jak w roku pofprzed- 
nim tylko 260 gimnazjów państwowych, 
95 seminarjów nauczycielskich, inne kursy 

 ̂ - - i instytuty, jakoteż szkoły zawodowe i roi­
ło  bowiem oznacza w  praktyce dalsze ogra nicze bez zmian, jedynie szkół powszech
niczenie korzystania z gimnazjów państwo 
wych dla warstw finansowo słabszych w

Jest znowu niższy, niż jtosrzedmo.
zniżenia wszelkich opłat szkolnych

niewątpliwie u nas zbyt wysokich. Dołącza 
się do niego rozchody, niemające nic wspdl-

? °  ^graniczenie budżetu oświatowego (rwa nego ze szkolnictwem a nawet Najwyższa 
już 5 lat. a jakie szkody oznacza, ten. stan Izba Kontroli mówi o anomaliach które 
rzeczy nie potrzeba oczywiście dokładniej winny być eorychlej z tej dziedziny usu- 
wyjaśmać. ( nięte> * . . .

W  cyfrach szczegółowych preliminarz 
ten przedstawia się w  ten sposób, że przy 
dochodach przekraczających nieco 38 miljó* 
ny zł. wydatki wynoszą 1936/37 r. kwotę _  
340.000.000 zł., gdy natomiast przed rokiem J  
•było^jeszcze 342.940.000 zł. Z kwoty tej n a ’ 
administrację szkolną przeznaczono niecałe 
7 mil jonów zł. (nieco więcej niż w roku po­
przednim), na wyznania religijne około 22 
mil jony, na szkolnictwo ogólno-kszfałcącc 
przeszło 207.000.000 (mniej niż poprzednio),! 
na zawodowe mniej niż w roku poprzednim, 
gdyż tylko nieco więcej ponad 13.000.000. 
Obniżono również (choć nieznacznie) budżet 
szkół akademickich (26 railj. zł.) Ścisłe za­
nalizowanie wydatków na różne rodzaje 
szkolnictwa jest jednak z tego powodu utrud 
trfome, że poszczególne działy budżetu mie- 
szczą w sobie różne rodzaję szkół i różne 
kursy. Zwiększone wydatki posiadają jedy­
nie trtzy działy budżetu, a mianowicie: admr 
nistracja szkolna, państwowe stypendja aka 
demickie, ora® fundusz opłat studenckich. 
Wóboc oficjalnych zapowiedzi o awansach 
urzędników, a więc. także nauczycieli, praw­
dopodobnie wszystkie odnośne działy, za­
wierające wydatki, osobowe, będą musiały, 
być zwiększone, jeżeli się potwierdzi inna 
informacja, % znalezione zostały nowe źró­
dła na pokrycie wydatków z tytułu awansu 
urzędniczego w dniu 1 marca 1936 r. owi®

Budżet Min. W. R. i 0. P. nie przynosi
poważniejszych zmian odnośnie do stanu! naszej oświaty.

nych będzie o 483 więcej. Etaty nauczy­
cielskie zóstały utrzymane w poprzedno] 
wysokości, a tylko w szkolnictwie zawodo- 
wem przemianowano 2,400 godzin na no­
wych 120 etatów.

Jest to zatem nadal preliminarz kryzyso­
wy, nie usuwający dotychczasowych bra­
ków. Na tem tle dojrzewa coraz bardziej 
problem samoobrony społeczeństwa przez 
stosowną rozbudowę szkolnictwa prywatne­
go, czy też społecznego, któreby zapobiegło 
tworzeniu się coraz groźniejszej luki na połtl

a  b \

Dziś i codziennie w kinie S W 9 T  Straszewskiego 1 1 .
Pr®grw ar. io. mmmmsamamm Tel«f. 182-01.

Najpotężniejsze widowisko filmowe.
N* tle powstaniu nieśmiertelnej kolendy „CICHA NOC — ŚWIĘTA NOC* p. t.:

"  *• * '  (Wśród nocnej ciszy...) s r ś
W roi. głównych Paweł Richter, Anna Hartmann 
Hans Marr, J. Berger.

piękny eh zdjęć, wspaniałych chórów i cudnej muzyki.

Przedstawienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W niedzielę od godziny 3-eiej popołudniu.

U W AG A ! Audycje dźwiękowe nadajemy na słynnej aparaturze

„Western Electric".

Katolicy czechosłowaccy
e M asaryku.

„Z a b o ro zt" a n w rjtw y.
W  mędnaoMj „Jsflbotoi11 _ zn*j<ł«jeray 

mocne akcenty spowodu roćteScf „sahor- 
ssyoh*' emerytur.

„W  myśl —  ptese „Jedtoość* — apelu 
p. wicepremiera Kwiatkowskiego, by kadifly 
otwarcie i po obywatekrtlku, ata neewwo 
przyczynił erę do współpracy w chw#f 
•iejszej, podkreślić musimy w imię dobra 
publicznego, że zaufanie tych sfer zachwiało 
się z powodu naruszenia praw nabytych, od­
nośnie 'do lat służby przedwojennej, które 
mimo prawnego ich uznania, majai ulec zre­
dukowaniu o 25 proc.

Jest to cios, uderzający przedewssyet- 
łńem w Małopolską i budzący niepotrzebnie 
zawiści dzielnicowe. Zainteresowani j nie- 
zainteresowani zajęli w tej sprawie jednoli­
ty front, że w imię poszanowania prawa- 
które jest ostoją ładu i porządku oraz pod­
waliną zaufania- należy tę krzywdę napra­
wić i już wydany dekret zmodyfikować. .Je­
śli to nastąpi, wzrośnie i wzmocni się zau­
fanie świata pracy, który pod względem o- 
fiarnoścj publicznej, zajął w państwie ezło- 
łową pozycję.

W imię utrwalenia zaufania, prosimy 
Rząd, oraz wzywamy posłów wszystkich w 
ogólności, posłów zaś z grupy pracowniczej 
w szczególności, by krzywdę tę naprawiono. 
Wierzymy, że to nastąpi i że wspólnemi si­
lami przezwyciężymy trudności i zwycięsko 
wyjdziemy z trudnej sytuacji".

ZydzI aptlują do prof. Bartla.
Żydowska „Ohwik“  apeluje do prof. 

Iłartla o pomoc w walce z antysemityzmem.
„Powstaje —  pówe — pytanie, dlacze­

go milczy pierwszy premjer po przewrocie 
majowym, profesor poMtechnikl lwowskiej, 
Kacimi orz Bartel. Gdy ukazały się gfwpie 
:wiadomości o naradach u brata Jakóba na 
Żoliborzu, były minister Oświaty Kazimierz 
Bartel uważał za w&azane sprostować te 
lid jo tyczu o pogłoski, korzystając z gościn­
nych łam Robotnika. Gdy padły zarzuty pod 
adresem profesora. Kota, że na kongresie 
stronnictwa ludowego wygłosił przemówie­
nie antysemickie ten ostatni uważał za ko­
nieczne zaprotestować i sprostować wiado­
mości podane w Czasio. Profesor Bartel mil­
czy, nie wyjaśnia sprawy i powstaje pyta­
nie dlaczego milczy. Gdy więźniowie brze­
scy stając przed sądem wezwali profesor*

normtlfttgo awansu automatyezneg* 
nm itzyeiałl

od dam 1 s%cmm* ka&lego sofet.
Tuuą cechą preliminarza budżetowego 

je«t uwidocznienie funduszów takich, jak 
„taksa adrofcfofcmcylna" w  ^kołach śred­
nich i fundusz opłat studenckich, które od­
tąd podlegać będą normalnemu traktowaniu 
i kontroli. Nic można, jednak ukryć nanie- 
pokojenfa, że wspomniana taksa administrą- 
cyjim preOmłnowaiHi jfest w kwocie p

Orga© stronnictwa katolickiego „Lido- 
ve Listy", komentując ustąpienie Masa- 
tyka, pisze:

„Erą rządów Prezydenta Oswobodzi cielą 
kończy fflę. 8mutok, jaki nas ogarnia w tej 
chwili, może osłabić tylko świadomość, że 
(stan zdrowia prezydenta republiki pozwała

dział w swem orędziu 20 października 1928 
po dziesięciu latach doświadczeń rządu w$ 
młodej demokratycznej republice.

Kochamy Pana Prezydenta wszyscy, po­
kochaliśmy go wcześniej czy później, zależ­
nie od tego, jak zdolni byliśmy pojmować 
go i oceniać znaczenie jego osobistości nfo- 
tylko w wspaniałych latach 1914— 1918, a k  
i w latach odbudowywania państwa. Jedni 
wcześniej drudzy później odczuli, a ostateca 
nie wszyscy ocenili moc tej historycznej wy-

na5  wJ ^ y ó ,  ze to co się dzieje, dzieje^ się jątkowej osobistości, temlbardziej, że uświa- 
tyiko dlatego, aby obowiązki wyxdywające, ćlomiliśmy sobie, jak, skłaniając się przed 
z jego urzędu, nm p(^orszyły ewentualnie m0Cą zrównoważyliśmy się w  zwartą de 
.^ego.stoanu zdrowia i aby Pan Prezyc.ent za- sokratyczną całość, abyśmy w ten sposób 
chowany nam został przez laskę Bożą je-, scaleni, mogli się przeciwstawić niebezpłe- 
szoze długo. Albowiem „ i demokracja jest - -
z łaski Bożej", jak nam P. Prezydent powie-

Węgry w stosunkach międzynarodowych.
(Ko*eepond«ej& wlasn*).

Budapeszt w  grudniu.! wytycza sobie tak wielką misję, jaką przed- 
Węgierstkie „Towarzystwo Zagraniczne") wojenne W ęgry spełniać mogły tylko dzię- 

wydało z okazji piętnastej rocznicy swego ki narodom niewęgiersłdm w tem pań-
rawożenia- francuską książkę o międzynaro 
do wych stosunkach Węgier („La  Hongrie 
d ańs les relations i.nt er na ti on ale®"). Książ­
ka ta w wielu egzemplarzach rozesłana zo­
stała zagranicą gratis, jednak zaledwie kil! 
ka zagranicznych pism madziarofilsktch po­
święciło jej uwagę. Autorzy, to —  przeważ-, 
nie zasymilowani Tenegaci, a nie rdzenni 
Węgrzy.

Książka służy rewizjonisty&ze.ym celom 
zwraca się przeciw Lidze Narodów. Pisa- z dumą to, co W ęgry i ich organizacje prze-

stwie: Rumuniom, Jugosłowianom, Słowa­
kom i Rusitnom podkarpackim.

Z rozprawy, jaką we wspomnianej książ­
ce zamieścił sekretarz węgierskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych, L. Zelowich. 
wynika, że gospodarczo W ęgry skazane są 
na bezpośrednich swych sąsiadów. To jednak 
22 innym autorom książki nie przeszkadza 
w ignorowaniu tych sąsiadów. Inni publicy­
ści, zabierający głos w tej książce, podnoszą

czeństwu, zwodniczej antydemokratycznej 
ideologji, która wytwarzała się w ciągu lat 
w naezem sąsiedztwie. Zasługi T. G. Masa- 
ryka dla państwa nie kończyły się ani w  ro­
ku 1918, ani w  tym roku kiedy upamiętni­
liśmy je w osobnem zdaniu ustawy. Zasługi 
trwają dotąd, a ich moc — wierzymy —  ob­
jawiać się nam będzie jako błogosławień­
stwo i po dzisiejszym gorącym dniu. D*|S 
popołudniu usłyszymy przemówienie prze­
wodniczącego rządu. W  tej* chwili przez mó* 
gi nasze i serca przechodzić będą takie my- 
śK i uczucia i przyświecać nam będzie jed­
no wielkie postanowienie: W  przysztyefi
dniach i w  przyszłych czasach nie uczyni­
my nic, coby nie było po myśli Maąaryk»- 
męża stanu. Wszyscy kierować się będzie­
my jednem życzeniem: dowieść mu, że sta­
ramy się być go godnymi".

- i i  i   ........■ « ■■ ......    trn m ^ m m

na jest w sposób jakby jeszcze istniały przed 
wojenne WęgTy i jakby w  tern państwie 
W ęgrzy byli wyłącznymi władcami.

Narodowościową politykę prwedowpjeń- 
nych Węgier omawiają w tej publikacji 
Iwan Nagy i Andrzej Morawek. Autorzy 
starają się dowieść, że W ęgrzy wcale nie

ciw sąsiadom czyniły na terenie międzyna­
rodowym, lid ze  Narodów ł w różnych in­
stytucjach międzynarodowych. W  jednym 
z rozdziałów książki dowodzi się, że w in­
teresie Europy leży, aby W ęgry były nale­
życie uzbrojone. Autor tej części publikacji 
posługuje się fałszywymi danemi odnośnie

uciskali narodów w granicach dawnych Wę do stanu armij państw sąsiednich i stara się
ukryć faktyczny stan zbrojeń węgierskich. 
W  książce znajdują się dziecinne twierdze­
nia, jak np., że W ęgry magą obecnie tylko

gier, chociaż ucisk ten przyznał nawet Ap- 
ponyi, a z nim także różni publicyści węgier 
scy. Morawek dowodzi, że W ęgry chcą na- 
dal spełniać misję dziejową przedwojennych 35.ÓOO żołnierzy. Tymczasem pod bronią 
Węgier, t. zn. chcą pozostać nieodłączną i j e$fc 85.000 ludzi a państwo ma do dyspozy- 
ześcią Europy, ..Basztą Europy" przeciw wyszkoloną armję, składającą się z 650

 ~ tys: ludzi.wschodowi oraz decydującym czynnikiem o 
znaczeniu międzynarodowym w Europie 
środkowej. Jest to do pewnego stopnia me­
galomania, jeśli stosunkowo małe państwo

Bartla, zjawił się jako świadek i stanął w 
ich obronie. Były premjer przybył kilka mie­
sięcy temu do Warszawy, . by opowiedzieć 
najwyższym czynnikom, co myśli o .. wybo­
rach i o sytuacji. Pan profesor Batrtęl mc 
jest wprawdzie ani Tołstojem ani Zolą, nie 
napisze „Nie mogu mołczat" ani „J*aćcuse“ 
ale uchodzi przecież za liberała. Być mo­
że uległ własnemu terminowi o „rzeczy­
wistej .rzeczywistości*4 i nie chce ujść za 
Don Kichota idei humanitarnych w okresie | pię, porządku sprawi

W  tejże książce, Jerzy Lukacs objaśnia 
jąk W ęgrzy przedstawiają sobie rewizję na 
podstawie 19 artykułu Paktu U g i Narodów 
„drogą pokojową4*. Chodzi o wykład dawno 
publicznie zarzucony. Lukacs widzi w wę­
gierskich żądaniach rewizjonistycznych „oś 
polityki europejski ej". Fakt, że węgierskie 
żądania nie stały etę dotychczas przedmio­
tem rokowań, przypisać należy —  twierdzi, 
temu, że zagranica nie jest odpowiednio 
poinformowana o stosunkach na Węgrzech. 
Tymczasem europejska opinja publiczna co­
raz to w większej mierze uświadamia sobie, 
że W ęgry nie mają prawda domagać się re-

s. T i » .
K s. M A R C E L I

P I O T R O W S K I
Prob. i Kanonik w Jasieniu. 

Wicedziekan Brzeski
przeżywszy lat 70, po długich 
a ciężkich cierpieniach zaopa­
trzony św. Sakramentami zasnął 
w Panu w dniu 17 grudnia 1935 r.

Eksportacja zwłok do kościoła parafjal- 
nefjo w Jasienia nastąpi w piątek dnia 
20 grudnia o godz. 3-e] po poŁudnin.

Pograeb odbędzie się w sobotę 21 
grudnia o godzinie 10-ej rano.

K s łę ia  kondekanalni

O d  A m i n i s t r a c j i .
Celem uregulowania nakładu

wizji obecnego porządku prawnego w Euro- ,5r o s f m v  Q l a k n a l r y ^ b l e i s z e  u r e -  
pie, porządku sprawiedliwszego, niż byl 1 ,  * __

rosnącej reakcji?**. WK Ku b . g u l o w a n i e  p r e n u m e r a t y .



Nr. 846.

X m  s i e m  iactkfic c c c p o « p
Sprawą ubo|u rytualnago w Warszawla 

za|mifl się rada miejska.
W środę dn. 18 m. odbędzie się plenarne 

Posiedzenie tymcz. rady miejskiej m. Warsza­
wy, na którem pułk. Lewandowski zreferuje 
sprawę uboju rytualnego w myśl uchwały ostat­
niego posiedzenia komisji aiprowizacyjnej. Ko­
misja ta odrzuciła wniosek radnego Kmusego 
o zniesieniu uboju rytualnego.

Nagradzanie żydów za „najlepsze*1 
„przekłady” .

Po raz drugi w bież. roku t. zw. Penoktb 
Obdarza żyda nagrodą za najlepszy przekład. 
W  styczniu nagrodę tę otrzymał J. Wittlin za 
tłumaczenie „Odyssei**. O polszczyźnie J. Wittli 
na w tern tłumaczeniu wiele pisano, a >prof. W.

„GŁOS NARODU1- z dnia 18 grudnia 1935- ■ M

Wysiłki i modlitwy Ojca św. o pokói. w której to części znajduje się dużo 
terenów do postawienia wielu fabryk.

i domów
m m T p ^ w fł  i  k T  “ a wlekbyolne b^ >  !1102e. aIbo nie dobrze mieszkalnych, ani względy estetyeme, praktf- 

łów Piotra^6md3̂ T T r e n c S t  n l T ' zrozumiane’ albo JavTnle przeinaczone. Żresz| czne i higieniczne nie przemawiaj* ca t a ,  ab) 
chała U ga . Franciszka Łhrle i Mi^ tą słusznie oczekiwać | pozwalać na odbudowanie fabryki Btlttnerfcr.

„N ie zamierzamy zabierać 
wiele czasu —  mówił papież

od nas na rzecz prawdy, sprawiedliwości i i A jeiełi chodzi o prace dla robotników —  
wam zbyt miłosierdzia, wielokrotnie już ujawniliśmy i bardzo słuszny — o dochody dła fcfr
jakkolwiek wiemy, ze słowa przez nas wygłaszane, były mUnalnych władz i województwa — to Biała

—  ta wielka Biała — ma jeszcze dość terenów,
„ utj wsTRP.irnui^ip tittzht: to arim/\w/».T/ł   —ci____ • _•

radości upoważniają nas triumfalne demon-

nie brak nam powodów zarówno do radości, przy rozmaitych okazjach tak szeroko roz- 
jak i smutku. Wystarczy podkreślić, że do powszechni&ne przez prasę, ze stanowczo 
radości uuoważniaia nas triumfaln* dpmnn- Tli A TYl Ari*}tT Tłlo /IaiÓA /Ta. ttTłrt żl AtVS Ał>nie mogły nie dojść do wiadomości tych,

w północnej swej części, aby ta fabryka sto-

BueSos A toś  a ^ vX iT d  Te a p ^ d *8’ , ni.etylk°  p raw d y ’ aI,e od Co na to Starostwo -  co na to  Woje-
L n S e  I Mm, crJ -i ’  ? ,m?’ f  ’ "? *  T 'y ;Vle-n' szczerem tototeresowa wództwo? Obywatele z uwagą czekają, na ros-
n ? i  ! L & °  L ™ l  °?? -.W ^ ZCl a £ !a . strzygnięcie! Nasze zdanie: usunąć jeszcze to-

 raz ruiny spalonej fabryki ze śródmieścia. Bę­
dą mieć bezrobotni jakieś zajęcie!

rzy, władiz cywilnych i dostojników zebrały tych, którzy wciąż jeszcze zdają się dziwić 
się niezliczone tłumy ludu. Nie brakowałoby lub gorszyć spowodu tego, że my nie spełnia 
nam również powodów do smutku, wystar- liśmy jakoby naszej Boskiej misji naticzy- 

tv , .  . . .. . . . , i czających do wypełnienia bólem naszego cielą wiernych. Lecz tak samo, jak nie za-
Boroszewski poświęcił jej nawet całą rozpraw- . serca ojcowskiego. Są to np. wypadki, jakie nłedbywaliśmy w przeszłości i nie będziemy 

Ob®01110 ła Ju n°si 1 wczoraj miały miejsce w Rosji, Meksykn i częścio- zaniedbywać w przyszłości, tak samo i dziś
nagrodę przyznano J. uwimowi za rożne prze-j wo w Niemczech. Nie chcemy jednak prze-' uroczyście przypominamy wszystkim lu-

ady ze szczegolnem uwzględnieniem tłuma- dłużąc wyliczania faktów smutnych, a zwła dziom dobrej woli, bez względu na ziemię
szcza nie chcemy wspominać tych konflik- do której należą, że gorąco pragniemy, tisi-,
tów, które niepokoją nietylko Europę i A fry tajemy osiągnąć i modlimy się żarliwie do’
kę. ale rzec można świat cały, albowiem Boga o pokój połączony ze sprawiedliwo- 
w takiej niepewności wydarzeń i ludzi tkwi ścią, prawdą i miłosierdziem*.

ze
ezenia „Jeźdźca miedzianego4* Puszkina.

„Warszawski Dziennik Naród o w y “ w tej 
sprawie pisze: „Trudno nie wyrazić zdziwienia, 
że sąd konkursowy nie wziął pod uwagę naj­
godniejszego nazwiska — Edwarda Pcrębowi- 
c h l  Czyżby tam nie wiedziano, że w grudniu , 
1934 roku wydał Poręb owi cz nowy zupełnie 
przekład „Vita nuoya“ Dantego, wobec które­
go błedną -wszelkie przekłady ostatnich lat. 
Ozyźby p. Parandnwski, prezes Penclubu nic 
nie słyszał o innych kongenjalnyoh przekładach 
Porębowi cza? Dopra-wdy przykra kompromita- 
eja“ .

Za „wawrzyny'4 trzeba płacić.
Na dzień 5 stycznia r. p. zostało wyznaczo­

ne, zgodnie z naszymi przewidywaniami, posie­
dzenie Polskiej Akademji Literatury dla doko­
nania wyboru nowego akademika na miejsce 
opróżnione przez zgon ś. p. Piotra Choynow- 
skiego. Naibliższe normalne posiedzenie Pol. 
Akademji Literatury odbędzie się w  dniach 21 
1 22 grudnia. Porządek dzienny posiedzenia o- 
bejmuje 9 punktów, wśród których znajduje się 
m. in. złożenie sprawozdania z wpływów  „W a- 
wrzynu Akademickiego*1. Odznaczeni bowiem 
w W awrzynem Akademickim** na pokrycie kosz­
tów odznaki, dyplomu i kosztów administracji, 
opłacają 18 zł. od wawrzynu srebrnego i 30 zł. 
°d  wawrzynu złotego.

Obywatele Białej.

Dali w  k ln tto a ln a
* • WANDA 99

Sw. aa rtn n iy  S

Wielki fest val muzyki, tańca śpiewu i humoru. — Najweselsza komedja -  najbarwniejszy 
poemat — najdowcipniejszy temst. — Motto: Małżeństwo jest gwałtem popełnionym przez 

kobietę na bezbronnym mężczyźnie. (Wesoła rozwódka akt IV. scena 51)

W e s o ł a  r o z w ó d k a
Niezwykle melodyjna Dieśń miłości, rozkołysana w takt czarownych rytmów foztrotta, pory- 
wejgea bajecznym, słonecznym humorem. — W rolach g*ównvch: fenomenalna para tancerzy 
i artystów FftKD ASTR IRE  I Q iNQCR 4O 0K R S . Continental tahipc który tańczy dziś cały 

świat. Humor — Romantyzm — Tempo — Taniec — Piosenka.

Początek seansów w dnie powsz. o g. 5, 7 i 9.10, w niedz. i święta o. 3 pop. Program Nr. 12.

Aresztowanie dra Mosdorfa.

Buta hitlerowców w Poisca.
Na Śląsku hitlerowcy z Jungdeusche Partei 

wykorzystują często obchody kościelne do ma- 
nifestacyj politycznych. Onegdaj w Siemianowi­
cach na pogrzebie niejakiej Kugelowej człon­
kowie tej partji utworzyli na cmentarzu szpa­
ler, pozdrawiając trumnę po hitlerowsku. Pro­
wadzący kondukt ks. Juraszek zwrócił uwagę 
na niestosowność takiego zachowania się, a wte 
dy przywódca hitlerowców zawołał: „W  Niem­
czech poucz-onoby księdza za to natychmiast 
należycie! Wkrótce na Śląsku będzie to samo**!

Osobne sale dla studentów żydów 
na politechnice lwowskie).

Przed dwoma tygodniami w wyniku roz­
ruchów na Politechnice we Lwowie zawie­
szone zostały wykłady na IV  i V  roku. —
Obecnie wykłady zostały wznowione. Dla 
żydów, by uniknąć ekscesów w  przyszłości, 
wyznaczono osobną salę, w której dotych­
czas ćwiczenia inżynierji wogóle się nie od­
bywały. Odpowiednie ogłoszenie, podpisane 
przez „Komisję Rady Wydziału Inżynierji** 
wywieszono przy wejściu na Politechnikę.
Jak wiadomo, poprzednio już wyznaczono będzie kilka domów wzniesionych przez spół- 
tydom odpowiednie ławki w salach wykła- j dzielnie pracownicze. Na licytację wystawiono:

Sędzia śledczy w Warszawie polecił aresz­
tować przywódcę b. O. N. R.-u dra Jana Mos­
dorfa, który w tych dniach zeznawał w proce­
sie o zabójstwo ś. p. min. Pierackiego. Dr. Mos- 
dorf ukrywał się przez dłuższy Czas. Areszto- 

1 wania dra Mosdorfa dokonano na sali sądowej, 
gdy przysłuchiwał się dalszemu przebiegowi 
procesu.

KATASTROFA SAMOCHODOWA NA SLĄSKU
Na szosie w Kostowach, w powiecie pszczyń 

skim, auto, którem jechał marszałek Sejmu 
śląskiego Karol Grzesik do Krakowa, uległo 
katastrofie. Pirzed autem jechała furmanka, do 
której przyczepił się rowerzysta A. Sapeta * 
Dziećkowic. Na sygnał rowerzysta odłączył 

się od furmanki i skręcił w bok tak fatalnie, 
że wpadł wprost pod koła samochodu. Szofer, 
chcąc uniknąć katastrofy skręcił, lecz wpadł do 
przydrożnego rowu, wywracając samochód. 
Marszałek Grzesik wypadł z auta doznając lek­
kich obrażeń i zwichnięcia ręki. Szofer z wy­
padku wyszedł bez szwanku. Śapeta przygnie­
ciony samochodem, doznał tak ciężkich obra­
żeń, że po przewiezieniu do szpitala zmarł.

LICYTACJA KAMIENIC I FABRYK 
W  WARSZAWIE.

W oddziale egzekucyjnym Sądu Grodzkiego 
wyznaczono na dzień 20 stycznia serję licyta- 
cyj nieruchomości mieszkalnych i objektów fa­
brycznych w Warszawie. Z młotka sprzedanych

dowych. Zaburzenia jednak trwały nadal w 
salach, gdzie uniemożliwiano żydom korzy­
stanie ze stołów ry3ynkowych. Obecnie bę­
dą wykonywać prace rysynkowe w  oddziel­
nej sali

III Zjazd Prawników Polskich.
Z inicjatywy Stałej Delegacji Zrzeszeń 

!  Instytucyj Prawniczych R. P. utworzony 
został komitet organizacyjny m  zjazdu 
prawników polskich, oraz warszawski komi-

Dom Pracowników Hipoteki 1 Dom Spółdziel­
czy Oficerów Lotników. % fabryk wystawiono 
na licytację budynek zakładów sp. akc. Fru­
ziński i Fabrykę Zabawek na Pradze. Łączna 
suma długów, które pokryte mają. być przez 
sprzedaż przymusową nieruchomości sięga cy­
fry 3.500.000 zł.

W KUFRZE DO PALESTYNY.

Etapem z Palestyny przybył onegdaj do
  ____________  Warszawy 14-letni Szlama Buchweiz. Przygody

tet współpracy i podkomitety współpracy w Buchweiza były bardzo sensacyjne. Buchweiz,
Gdyni, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, rodem z Warszawy, wybrał się̂  przed kilku
Poznaniu i Wilnie. Do końca roku bieżące- dniami na dworzec Wileński i pociągiem zdołał . . .  . , .
*0  ustalone zostaną zagadnienia dla rozwa- przemycić się do Constanzy. W Constanzy przy d to  powstaniu jakiegoś śmierdzącego i mehi-
żenia na zieździe: tematy ustalone będą po pomocy kilku przyjaciół załadowano go do ku- giemcznego przedsiębiorstwa, opierały się. magi-
zaeiesni' ciu opinii prezydiów Sądu Najwyż- fra i odstawiono na statek. Dopiero po przy- strat ze względów budowlanych i Wgjeny i bez- 

f  J j e-s-*__i -t t.. nA*tn .a—_  «ła ł_ l niftezenRtwa Diih hw.nA^n. ale Starostwo c,zv

koratora żydowskiego teatru ,,Ara<rat“ A. Li- 
bermana. Stojąc w pobliżu więzienia w Mokoto­
wie usiłował naszkicować ginach więzienny. Za­
trzymany przez policję, tłomaczył się, że otrzy­
mał zamówienie na szkic dla jednego z teatrów 
żydowskich, który ma wystawić sztukę osnutą 
na tle życia więźniów, pióra Urke Nachalnika. 
Szkic skonfiskowano.

We Lwowie na ul. Gródeckiej 50-letnia Fry- 
da Schoenfeldowa, żona kupca, wpadła pod sa­
mochód, którego koła oskalpowały nieszczęśli­
wej ofierze głowę. W  etanie beznadziejnym 
przewieziono ją do szpitala.

  — OOOOO----------

Z  Białej
Ruiny fabryki zagrała]; kołelotowi.

Z Białej piszą nam: Na wiosnę tego roku 
spaliła się doszczętnie wielka trzypiętrowa fa­
bryka sukna, należąca do firmy Btittner (w Biel 
sku ma ta firma również dużą fabrykę sukna). 
Imponująco sterczą mury jakby rozwalonego 
zamczyska; gdzieś pod lasem na pagórku były. 
by ozdobą okolicy, ale w mieście tuż obok ko­
ścioła katolickiego^ przy głównej a/rterji życia 
miejskiego — takie długo stojące mury, na­
siąknięte wilgocią z deszczów letnich i jesien­
nych, okolone z daleka drutami, aby co z mu­
rów nie zleciało na głowę przechodnia —  są 
już skandalem. Bo podobno magistrat zupełnie 
słusznie sprzeciwia się odnowieniu tej fabryki 
(którą. zresztą trzeba byłoby odnawiać od fun­
damentów) na tern miejscu. Biała ma bardzo 
mało placów, ulice ściśnione, niektóre nie do­
chodzą 9 m. szerokości, kościół otoczony ru­
derami j tą zwaloną fabryką, niema żadnego 
widoku i jakiegoś estetycznego otoczenia. Po­
nadto budowanie tej fabryki w tak bliskiem 
otoczeniu budynków byłoby znowu wielkiem 
niebezpieczeństwem dla tegoż kościoła jak i są­
siednich budynków. Podczas ostatniego pożaru 
musiała straż stać na wieżycach kościoła i bro­
nić przed rozhukanym żywiołem, a sąsiedni z 
naprzeciwka budynek mieszkalny miejski uległ 
zupełnie zniszczeniu. Dla tego komitet par&fj&l- 
ny, jak słyszeliśmy, wniósł memorjał przeciw 
odbudowaniu tej fabryki. Ale ozy to pomoże? 
Bo mamy już przykłady, że nieraz obywatele 
sprzeciwiali się z rozmaitych słusznych powo-

X  c a ł e g o  ś m i a t a .

P«gi;d6w Rosenbirga nie wolno 
poddawać krytyce.

Dwie ostatnie prace Ks. biskupa dr. AIoJ 
zego Hudala, mianowicie „Deutsche Volk 
und christliche Abendland“ (Naród niemiec­
ki a chrześcijański Zachód) oraz „Der Vati- 
kan und die moderneu Staa/ten* (Watykan 
a państwa współczesne) zostały przez poli­
cję polityczną w Monachjum skonfiskowa­
ne, ponieważ pewne ustępy tych książek 
zwalczają światopogląd Rosenberga. W  ten 
sposób poglądy Rosenberga włączone zosta­
ły niejako oficjalnie od programu partj! na­
rodowo socjalistycznej, który, jak wiadomo, 
stanowi tabu nie podlegające jakimkolwiek 
rozważaniom. (KAP).

Zbiórka złotych obrączek ślubnych
we Włoszech.

Ogólna zbiórka obrączek ślubnych na 
rzecz skarbu państwa odbędizie sfe dnia 18. 
grudnia. Szczególnie uroczysty charakter 
nosić będzie ona w Rzymie. Przed t. zw. 
„ołtarzem ojczyzny**, gdzie złożone są pro­
chy nieznanego żołnierza, nastąpi najprzód 
uroczysty akt błogosławienia obrączek sta­
lowych, noszących napis: „złoto dla ojczy­
zny 18 grudnia —  14 rok ery faszystów^ 
skiej". Przy akcie błogosławieństwa obrą­
czek stalowych obecna będzie królowa. Mło­
de faszystki będą ustawione dookoła grobu 
nieznanego żołnierza ze skrzyniami obrączek 
stalowych, które pobłogosławi arcybiskup 
Bartołomasi. Przy ceremonji też asystować 
będą wyżsi przedstawiciele partji i władz 
faszystowskich oraz matki i wdowy po pole­
głych w wojnie światowej. Przy grobie nie­
znanego żołnierza ustawione będą trzy 
skrzynie, w których złożone zostaną złote 
obrączki. Ofiarodawcy złotych obrączek 
otrzymywać będą następnie obrączki stalo­
we z rąk kobiet faszystowskich. Pierwsza 
złoży 9wą obrączkę królowa Helena.

MTLJON NAGRODY ZDOBYŁ LOTNIK 
FRANCUSKI.

Na lotnisku w Vilłacoublay lotnik francuski 
Olaysse dokonywał szeregu ewolucyj powietrz­
nych na aparacie „Autogiro**. Przy tej okazji 
lotnik zdołał wypełnić wszystkie warunki, prze­
pisane przez ministerstwo lotnictwa i zdobył na, 
grodę w wysokości miljona franków. Jednym % 
warunków konkursu było przelecenie 500 me­
trów w zamknlętem kołe na wysokości 10 me- 
trów.

-o o -

PO dwa dła sekcji prawa publicznego, admi- nowiono wydać go spowrotem 
^istracyjnego i prywatnego, oraz trzy dla skim. 
sekcji prawa prywatnego, w tern dwa z dzie J1" ‘ i T

Krótkie wiadomości.

szechnej Klasztoru św. Hildegardy, że cała B ia­
ła i okolica spieszy tamtędy jużto do Urzędu 
Skarbowego, do Uhcapieczalni Społecznej, do 
Inspektoratu szkGluego, już też na stacje Bia- 
ła-Lipnik; trzeba też wiedzieć, że fabryka, a ra-

dziny prawa cywilnego i 1 z prawa handlo 
wego. Po ustaleniu tematów obrad zjazdu ^
wyznaczony bedzie czteromiesięczny okres Do Poznania przyjechał z Paryża mjr. St. . . .  . . ... r
t o  opracowania referatów. " '  Karpiński, który -  jak wiadomo -  musiał esej jej rumy znajdują s,ę w te., okolicy m,a-

Zjaad odbędzie się w listopadzie 1936 przerwać lot Polska -  Australja. Mjr. Karpiń-; sta, ffdz.o jest tak zwana częsc wiH , pięknych 
roku w Katowicach a zakończony zostanie ski zameldował się w 3 p. lotniczym, gdzie pet-.dom ów przeznaczonych do mieszkania, gdy 
w Krakowie^ S t o i  z S  prawników poi- ni służbę. ,  I ^
skich odbył się w  Warszawie w roku 1929. W  Warszawie aresztowano art-. malarza, de. północne częńci miasta na część przemytów*.

JESZCZE JEDNO MIASTO NA OSUSZO­
NYCH BŁOTACH PONTYJSKICH. W środę 
odbędzie się uroczysta inauguracja mia*ta Pon- 
tinia, zbudowanego na osuszonych błotach pon- 
tyjskich. Dotychczas na dokonanie tych pra* 
o olbrzymim zakresie wydano półtora miljardt 
lirów. Zbudowano 950 kim. dróg, 2772 robotni­
kom rolnym oddano do uprawy 400.000 ha zie 
mi.

* 000---------

W kilku zdaniach.
W  zachodniej części Islandji szaleje b u m  

śnieżna. W  pobliżu Reikjavik zaginęły w czasie 
burzy 3 lodzie rybackie z załogą złożoną z 10 
ludzi.

W  Hollywood znaleziono w samochodzie 
gwiazdę kińową Tclmę Tood bez życia. Docho 
dzenie policyjne stwierdziło ślady krwi na u 
stach i na. nosie. P rzrm m a  zgonu nieustalona

C Z Y T E L N I C Y !
Żądajcie „(Posn Narada, 

we wszystkich kawiarniach 
restaurae^ch, w Urzędach 
pocztowych i aa dworcach 
h o t e l o w y c h ?



Dzwon Olimpijski.
_ jh " )  ^wygotowania do X I Olimpjady w 

w 1936 roku, są w pełnym toku. i 
^pomimo pory zimowej pracuje się szeżegól 
Cfa energicznie nad porządkowaniem boiska 
‘{Wykończony jest już m. in. budynek z wieżą 
wysoką na 78 m., w  której na wysokości, 
około 60 m., ponad terenem przyszłych za­
wodów umieszczony będzie t. zw. Dzwon' 
Olimpijski. Jego głos będzie w czasie za-! 
wodów umówionym sygnałem rozgrywek.

Wedle uchwały Komitetu <Mimpijskiogb 
ftźwon ten został już odlany i to celowo ?;■ 
najbardziej niemieckiego materjalii, to jest'
X żelaza, ściśle mówiąc ze stali. Stronę ar-; 
tystycziią objął berliński rzeźbiarz, Lemeke, 
a wedle zatwiurdzOnego planu, polega, ona j 
ną umieszczeniu na stronie przedniej płasz- i 
cza olbrzymiego orla. z roz« porta tern i skrzy­
dłami, przyezcni w szponach unosi on 5 
olimpijskich pierścieni, symbolizujących. 5| 
części świata. Na stronie tylnej odtworzonot 
Brandenburską Bramę wraz ze znajdującymi 
się na niej rydwanem, ciągnionym przez <tj 
konie- W  otoku dolnym znajduje się nie-| 
mieeld napis: t,Wzywani młodzież świata,;
XI Olimpjada. Berlin 1936,“

Odnośny projekt, dzwonu uległ w tokuj 
rozważań bardzo poważnej zmianie co do 
rozmiarów. Ostatecznie ustalono jego obec­
ną wielkość w  ten sposób, że w średnicy doi 
nej ma 2.80 mt., na wysokość wraz z koro­
ną 2.70 mt.; dzwon ważyć będzie 9.635 kg., 
a wraz z sercem i armaturą 13-841 kg. —  
Dzwon ten jest już odlany i wystawiony na 
widok publiczny w miejscu odlewu, w Bo, 
cfoum (Westfalja), a po Bożem Narodzeniu, 
jorze wieziony będzie do Berlina. Tonacja 
*8tewónu jest mollowa a dźwięk rzekomo sil­
ny ale miły.

Główny ton dzwonu etanowi dźwięk —
małej oktawy. Pierwszy ton górny —  g, 

leżący w interwalu malej tercji od tonu 
głównego, daje dzwonowi właśnie ten cha­
rakter mollowy, który jeefc przyjemniejszy 
od charakteru durowego. Tony górne, wy­
wołane uderzeniem serca I wyraźnie słyezal- 
U«, przy potężnym dźwięku torpn dolnego
fowOftgą w eriośd bogatą muzykę dźwlę-: . ̂' mOWfi

„GŁOS NARODU" z dnia 18 grudnia 1988. Nr. 358.

Antyangtalskfa rozruchy studentów egipskich (R a d io .

jeszcze trwają. Do demonstrujących dwu tysię cy studentów w Kairo przyłączyli się ostatnio 
robotnicy. Nie obeszło się przytem bez starć z żołnierzami angielskimi. By zapobiec rozsze­
rzeniu się. demomstracyj, policja egipska rozpę dziła tłumy studentów. Więcej opornych aresz­

towano i odwieziono do więzienia sa mochodami bkrytemi grubą, żelazną siatką.

Tragedje ptasich przelotów.
Badanie lotów wędrownego pitactwa w j pierwszym głównym etapie do delty Nilu. 

leni i na wiosnę doprowadziło do sfcwier-; Wytiatkowo leon dulei wnmcł « «

h w e f t  w y d m n i C K i ;

VOJESLAV MOLE; Jvan MesztroviĆ“. 
Kraków 1986. Prace Polskiego Towarzy­
stwa dla badań Europy wschodniej i bliskie 
£0 Wschodu Nr. 18. Sfer. 48 i 16 ilustracyj).

Mosztrorlć, —  nazwisko dziś sławy świa 
lowej. Rzeźby tego wielkiego Jugosłowia­
nina aą ozdobami gałeayj amerykańskich i 
sbiorów londyńskich, nie mówiąc o jego 
dniełach pod niebem jugosłowiańskiein, bo 
syn ©hłop& daknaokiego jeert praedewszyst- 
Wem Jugosłowianinem i dla Jugosławii 
tworzy. Za to wyróżniła go ojczyma, powie* 
raając mu w r. 1922 godność rektora Aka­
dem# Sztuk Pięknych w Zagrzebiu.

W  r. 1911 na wystawie rzymskiej przed­
stawił Mesztrorić dzieła, któremi zadziwiał 
świat mimo, ie był to jeno fragment „K o ­
sowskiego chramu44 ożyli „Ś w ią tyn i Widow- 
ósńskiej" Jak pieśń ludowa wiecznie żywą 
ucuyniła pamięć klęski na Kosowie w poezji, 
tak Chram Mesxtrovića to samo postanowił 
uczynić w rzeźbie. Osoby, stamtąd znane, 
Jfck np. królewicz Marko, kosowska dziew­
czyna... olbrzymieją pod dłutem rzeźbiarza

jesieni ---------- ---------------
dzenia, że jest to najważniejsze wydarzenie 
w  życiu tych stworzeń. Tajemniczy pęd do 
wędrówki zmusza mianowicie młode ptaki, 
które rozpoczęły żywot w danym roku, do 
odbycia niezmiernie dalekich dróg. Młode 
ptaki dokonują w ten sposób pod wewnętrz 
nym przymusem wyczynu, którego rozmia­
ry zaledwie sobie wyobrażamy, a którego 
młoda istota ludzka, ani w  części wykonać 
ide byłaby w stanie.

Drugą ważną okolicznością, stwierdzoną 
dzięki obrączkowaniu, jest to, Że młódź pta­
sia wykonuje swe dalekie podróże do kra­
jów zupełnie je j nieznanych, be® kierownic­
twa i opiek! starszych. Oczywiście póehła- 
rna to olbrzymie ofiary. Już bowiem, jak to 
stwierdzono, przelot pierwszego etapu z da­
lekiej północy ku południowi, jakim jest 
droga do Szkocji wyczerpuje rzesze tych 
podniebnych wędrowców do tego stopnia, 
że opadają na wybrzeżu niezdolne do jakie­
gokolwiek ruchu i dopiero po dłuższym wy­
poczynku mogą np. pomyśleć o pokrzepie­
niu się.

Prawdopodobnie najwytrzymalszym po­
dróżnikiem powietrznym jest Mały bocian. 
Należy on do tych grup ptasich, które zimu­
ją aż w środkowej Afryce, dążąc w  kierun­
ku południowo-wschodnim przeważnie nad 
Bułgarją i Azją Mniejszą, a kierując się w

_  w W —1/  Vi.V4.vj

Wyjątkowo lecą dalej wprost na południe.
Te orszaki, które kierują się bardziej na za­
chód, m w ą  przebyć znaczną przestrzeń po­
nad otwartem morzem, oo często oznacza 
dla nich bardzo poważne niebezpieczeń­
stwo. Tego roku krążący w  okolicy Malty 
angielski torpedowiec „Warwick“ doniósł, 
że na pokład swój musiał przyjąć 57 do oeta 
teczności umęczonych białych bocianów, 
które bezwładnie opadły na pokład. Dopie­
ro po trzech godzinach, w czasie których nie 
przyjęły żadnego posiłku, ptaki te przyszły 
do siebie, ale zaraz podniosły się do dalsze-

go lotu. W  organie węgierskich ornitologów; ^so'Program ^ d r iS T w r t S T ł S
,.AqUlla“ podała p. H. Spiess, W  W dniu 23; ’  "  Ynformacyi; 8 Transmisja z Warszawy; 11.57: 
października W okolicy Ttilcea przy ujściu Sygnał czasu ora* hejnał z wieży Mn r jankiel; 12.06 
Dunaju obserwowała prawdziwy deszcz] Płyty; 13.30 Muzyki popularna z płyt; 17.15̂  Kon- 
przepiórek,
spadło do - . - w . . -w
chwytał siecią grecki statek rybacki, olbrzy 
mie ilości wpadły w  ręce okolicznej ludno­
ści. Przyczyną była nagła zmiana tempera­
tury. Mnóstwo ptaków przelotnych rozbija

TWÓRCZOŚĆ FRYDERYKA CHOPINA
Wkrótce po przybyciu do Paryża potrafi! 
.Chopin stworzyć sobie pierwszorzędne sto­
sunki towarzyskie i zawodowe. Staranne wy 
chowanie, wrodzona kultura, warunki psy* 
chiczne i zewnętrzne ułatwiły Chopinowi 
dostęp do największych salonów Paryża. —  
Wyrazem tych stosunków towarzyskich Cho 
pina są dedykacje utworów, pochodzących 
z tego czasu. Kompozycje, które wykona 
w  X V I audycji chopinowskiej przez radjo 
(18 grudnia o godzinie 21.00) pianista L. 
Miinzer przed mikrofonem lwowskim —  po­
chodzą z tego czasu: gra on „Grandę Valse 
Brillante** Es-Dur, op. 18, Mazurki As-dur 
i G-Dur, Bolero op. 19. oraz Rondo Es-Dur 
op. 16.

WĘDRÓWKI JURKA DOOKOŁA GLO
BU. Mali radiosłuchacze, z zapartym odde­
chem śledzą, zapewne wędrówki zuchowate­
go Jurka, o którego przygodach dowiadują, 
się co miesiąc przez mikrofon Rozgłośni Po­
znańskiej. Tym razem, to jest dnia 18 grud­
nia o godzinie 16 specjalny reporter rozgło­
śni T. Markowski dowiedział się, iż Jurek 
z Niemczech udał się do Skandynaw# —  nie 
więc dziwnego, żc za nim podążył. O tem, 
czego się od Jurka w krainie zapałek i lo­
dów dowiedział, opowie wszystkim w środę.

O SAMOKSZTAŁCENIU PRZEZ RA­
DJO. Istnieje pozorny antagonizm pomię­
dzy wychowaniem, a samokształceniem. —  
Istnieje on naprawdę tylko tam, gdzie albo 
wychowanie, albo samokształcenie odbywa 
się w  sposób wadliwy. W  warunkach norma! 
nych jednak każde z nich winno posiadać 
właeny teren. Pod pewnemi względami sa­
mokształcenie posiada niewątpliwie wyż­
szość nad kształceniem przez drugich. Dzi­
siejszy system wychowania szkolnego doce­
nia wartość elementów samokształcenio­
wych, stara się też stworzyć szersze ramy 
dla samodzielnej pracy ucznia. Na ten toe- 
mait prof. St. Bałey wygłosi odczyt p. t. „Są, 
mofeształcenie4* w ramach" audycji „Dysku- 
tujmy*4 w dniu 18 grudnia o godzinie 17-00. 
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Prooraimr stanyi radiow ych.

CZWARTEK. DNIA 10 go GRUDNIA 1985. 

Kraków. (293.5 m). Godz. G.30 Transmisja

19.20 koncert reklamowy; 19.35 Wiadomości spor­
towe; 23.05—28.30 Muzyka taneczna z płyt.

Lwów. (377.4 m). Godz. 10 Transmisja nabożeń­
stwa z cerkwi wołoskiej; 17.15 Pieśni ruskie; 17.80 

Sie o  rfrutw +ł%loorfQłiA«n/ł* „ . T '1 Sezon zimowy sportowy Lwowa; 18.40 Informator
. t ’  Y leze ' sam ottlie ; turystyeray; 18.45 Recital fortepianowy; 19 Frije- 

sto jące drzewa. Norm aln ie obserwuje się po! ton: 23.05'Na dobranoc (płyty). 
gTOmy m ałych p taków  przelotnych w  o k o li-1 Warszawa (1339.3 m.) Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy 
cy  latarń  morsldch, k tóre je neca pora let- ’ ranne wsta&  ™rze“ , 6.33 Pobudka do gimnastyki, 
nifl MniAł I 6-34 Gimnastyka, 7.20 Dziennik poranny, 8: Audy:nią. Mniej nieszczęść tego rodzaju zapisują 
kroniki w  związku z przelotami powrotme- 
mi na wiosnę. (— )

—coo-----

. . . .  -- CJłl- * W.I/*
ciekawszych jego utworów należą jeszcze: 
belgradzki pomnik wdzięczności dla Francji, 
pomnik Ameryki w Chicago.

Profesor Mole monografją Mesztrcmóo-
do wymiarów"niezwykłych. Projekt nie w !  * *  ssbllżył artystę z Jtign polskiej duszy  łstał zrealizowany, doba kryzysowa po woj­
nie a szczupłość finansów serbskich przed 
wojną są tego przyczyną.

7, artystyczną ideą Kosowa łączy się por 
trat Mesztrovićowej matki. Profesor krakow 
siei i  znawca sztuk plastycznych niepośled­
ni, Mole, uważa tę Tzeźbę za „jedno z najbar 
dziej charakterystycznych a także najbar­
dziej harmonijnych4* dzieł Mesztrovića, bo 
„matka wieśniaczka * portretu wyrasta na 
symbol4*.

wykonał piękne dzieło słowiańskiej wzajem 
ności Inilturalnej i słowiańskiego wzajom-
poznania. m.

PRAKTYCZNA I POŻYTECZNA BIBUOTBCZ 
KA. Księgarnia św. Wojciecha w Poznaniu podję­
ła now;e wydawnictwo „Bibljoteki Młodego Techni- 
ka“ , traktującej przystępnie o praktycznem zasto­
sowaniu wiadomości teoretycznych w życiu codzien 
nem i dającej opisy wykonania rzeczy pożytecz­
nych o łatwej i prostej konstrukcji. Jest to wydaw 
nictwo przeznaczone tak dla szerokich warstw ogó 
łu pragnącego umiejętnie i świadomie wykorzystać 

- 0- _  ! wiadomości z dziedziny techniki i chemji w życiu
Po cykd l Tidordanskim wysliwa, ‘-ję u  praktycznem, jak i dla młodzieży ma jarej zamilo- 

działahiości l\Iistr®a twórczość w sferze reli-] wania techniczne.'
Głównie jednak bibljoteka Młodego Technika 

przeznaczona jest dla młodzieży szkolnej.
Jako pierwszy tomik Bibljoteki wyszła: inż.

Eug. Porębskiego ..Technika w gospodarstwie Ró-

m iejaou gdzie  porywająco bron ił słotwiaft-1 i taśmowego metalu. Zapoznaje czytelników szcze- 
sk iego je zvk a  w  litu rg ji rzym skiej). —  D o . Sółowo x narzędziami, materjałami, urządzeniem 

 . I prymitywnego warsztaciku. obróbką oraz łącze­
niem materjałów. Książka bogato ilustrowana w 
tekście zawiera 18 tablic ze 1j5 rysunkami prry- 
kładów prac.

Uzupełnieniem pierwszej książki ini. E. Habor- 
manna są „Przepisy ehemic*no-teehnie»ne“  tegoż 
autora. Przepisy obejmują następujące działy: atra

gijmej, w której najobszerniejszym jest cykl 
reliefów w drzewie ze scenami *  życia Chry-
atusa: Madonna, Aniołowie, Zwiastowanie, 
Zdjęcie ® Krzyża, Pieta. Opłaldwanie i 
Ukrzyżowany. „W  kilku typach Madonny, 
artysta przeszedł całą skalę możliwości pla­
stycznego ujęcia ideału kobiety-matki, od 
Bóstwa aż do granicy, na której rozpoczyna 
się już tylko człowiek, a religja przechodzi 
w życie4*.

Od pomysłów często wyobraźniczych, 
Mesztrović często przerzuca się w dziedziny 
rzeczywistości reąlnej w portretach (króla 
Aleksandra, Masaryka, właysnej żony), ale i 
tu p o rw ą  go fantazja, zwłaszcza gdy por-

menty. chłodzenie i Środki chłod*ące, gaszenie, imi 
tacje i namiastki, impregnacje, izolacje, konserwo­
wanie i środki konserwujące, masy sztuczne, masy 
świecące, mydła, ognie bengalskie smary, pyło- 
chlony, tępienie owadów i varia. Obydwie te książ­
ki dają w szcanpłych rozmiarach całokształt re­
ceptury chemirano-technicznej, niezbędnej w każ­
dej pracowni, w każdym domu.

Jako podwółny tomik Bibljoteki wyszedł Sf. 
Chojnackiego „Obróbka szkła". Jest to plerwaaa 
książka z tego udziału w  języku polskim, omawia­
jąca obróbkę szkła płaskiego, naczyń i rurek szklą 
nych. Praca ta może być potrzebna w warsztaei- 
kach domowych młodzieży, pracowniach szkolnych 
I laboratoriach fizyko-chemicznych. Może być też 
dobrym przewodnikiem rdfc młodych adeptów 
szklaretwa.

UzuDełhieoiem książki infc. E. Porębskiego: 
..Technika w  gospodarstwie domowem" jest „Tech 
nika w życiu codziennem“  tegoż autora. Omawia

cja dla szkół, 11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał 
z Wieży MarjacUiej w Krakowie. 12.03 Dziennik 
południowy; Ż2.15 Poranek muzyczny dla młodzie­
ży szkół powszechnych; 13.25 Chwilka gospodar­
stwa domowego; 15.15 Wiadomości o eksporcie poi 
skim; 15.30 Koncert kwintetu; 16 Pogadanka dla 
dzieci młodszych; 16.15 Sonata Beethovena; 16.45 
Cała Polska śpiewa; 17 O znachorstwie — odczyt i 
17.50 Książka i wiedza: 18 Drobne utwory; 19.40 
Wiadomości sportowe; 19.50 Pogadanka aktualna; 
20 Koncert orkiestry P. R.; 20.45 Dziennik wieozor 
ny; 20.55 Pogadanka; 21 Kameralny Teatr Wyo­
braźni; 21.35 Nasze pieśni; 22 Koncert kwarteńł; 
22.30 Muzyka taneczna orkiestry P. R.; 23 Wiado­
mości meteorologiczne.

Katowice. (395.8 m). Godz. 15.20 Wiadomości 
giełdowe: 15.25 Życie artystyczne i kulturalne Ślą­
ska: 17.15 Dwie sonaty; 18.30 Kukiełki śląskie: 19 
Karlikowa poczta; 19.20 Przegląd prasy; 23.05: 
Skrzynka francuska

! 'U14!1 w ayciu cooziennem" tegoż autora, umawia 
«  C t r a k n i * T d i h l i i i  o ^ .a r o ta e r o W y  flurarakie (ramki, klamki. M Mtryczności, zapoznaje z konstrukcją i drobnemi na­

prawami sprzętu instalacyjnego, znajdującego się 
w każdym domu. Pozatem podaje sposoby umiejęt­
nego i oszczędnego wykorzystywania gazu i ener- 
gji elektrycznej. Wskazówki, prace i przykłady po 
dane w  tej książce dotyczą szeregu robót niezbęd­
nych w każdym domu, w każdem gospodarstwie.

Następny tomik to: ini. E. Habermanna „Po­
radnik dla młodego technika**. Obejmuje on prze­
pisy i porady chemiczno-techniczne. z których sko­
rzysta każdy, zwłaszcza, że przepisy te dadzą się 
zastosować w domowych i szkolnych warunkach 
bez specjalnych urządzeń.

Trzecia książeczka to: J Zelka .„Kajak szkół­

ki i zawiasy), roboty agklarskle. murarskie, od­
świeżanie mieszkań i dezynfekcja, konserwacja me 
bli. racjonalne ogrzewanie mieszkań, urządzenia 
techniczne na usługach kobiety i ważniejsze re­
cepty.

Bibljoteką „Młodego technika" pragnęła Księ­
garnia zwrócić uwagę rodziców na konieczność do 
starczenia młodzieży godziwego zajęcia, któreby 
przynosząc korzyści, odciągało ja od zainteresowań
nieodpowiednich, często szkodliwych, a nawet nie- 
lłezniec7nvch.

- . - -  . . _ - ■ , xt f trzecia Książeczka to: J zei . „
trefcuje osoby juz (lawno m e ży ją ce  (b o th e , ; ny«  ^ t6Ta podaje dokładny opis budowy kajaka
M ichał A n io ł, poeta  Marulić...), portretu je | bezpiecznego, taniego, trwałego, prostej konMruk-

Od Wydawnictwa
Pro«isny P. T. Abonentów 

o nadijfflnfe ma

g r a d z i e A .
Rdwnoeieśnie zwraeamy stf 

do wszystkich abonentdw za* 
legających z prenameratą z go­
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów 
nać.

wedle idei tego człowieka i miejsca jego 
'działalności (biskupa Strossmayera obok za­
łożonej przezeń Galerji i Akademji w  Zagrzo 
biu. bisk. C; 1-zegOTza Nińskiego w Splicie w

cji i łatwego w wykonaniu. Kajak ten był wielo­
krotnie poddawany wszechstronnej próbie i wy­
szedł 7. niej zwycięsko.

Piąty tomik biblioteki: P. T. Pieirzykowrskiego 
„Prace z metali", obejmuje prace z drutu, blachy

Podróż samolotem 
to maximum wygody 

przy minimum kłopotu!

J t u m o w .

Gotowa odpowiedź. Sędzia: —- Ledwo w y 
puszczono was z więzienia, a już ukradliście 
ubranie.

Oskarżony: — Mumłein, panie aędżio.
wszystkie moje ubrania okazały się pp pobycie 
w więzieniu za ciasne.



Sr.
TTii „GŁOS NAROPlf- 7. 3„ła 18 grudnia T935

t o  s i y c A e ś

w  J l n i f t o i i t e

o  *  i  D !  u  i ,
środa 18: Sn eh, Wiktów męcą.

zyljana męcz.
Wschód słońca 71 ncbód tBJf.
Długość duła 8 godzin i 1 mta.

( ‘martek 19: Kemezjusta męm, Ukfcfeaa V. nm
Faustyny, matki dw. AnastĄt
Wschód słońca 7.87, zachód 15J7.
Długość dnia 8 godźta 1 1/S mfh.

NOWI KSIĘŻA DOTKANJ W A R G H tim  
CEZJI KRAKOWSKIEJ. Dziekanem orawskim 
został mianowany ks. Jan Góralik, proboszcz 
Podwilku, dziakanem makowskim Jas. Adam 
(rórkiewioz, dziekanem mogflskrm ks. Leon Ka­
tana.

TEATR NADAL JflECZiYJfNY. Z powodu 
przedstawień popołntfniowydh dla młodzieży, na 
których grana jest „Noc listopadowa11, przed­
stawienia wieczorne w teatrze miejskim nie od­
bywają się. Wieczory poświęcone są! podobno 
na próby. Zwraca uwagę fakt, te w sezonac.. 
ubiegłych mimo przedstawień szkolnych, które 
odbywały się w porze popołudniowej i .prób, dy­
rekcja nie zawieszała z tego powodu w pełnym 
sezonie przedstawień wieczornych.

ROZBIÓRKA MOSTU NA RUDA WIE. Za 
rząfl miejski przystępuje do rozbiórki pofor- 
tecznego mostu na zasklepronem korycie Ruda­
wy w ul. Piastowskiej i z tego powodu zamy­
ka z dniem 18 bm. przejazd kołowy przez tę 
eeeść ulicy.

REJESTR POBOROWYCH Z R. m 5 wyło­
żony będzie do przejrzenia w Wydziale Admini­
stracji Ogólnej (oddział wojskowy drzwi Nr. 6) 
Zarządu miejskiego, — w czasie od 1-gp dk> 
15 stycznia 1936 r. w godzinach urzędowych 
od 9— 12 z wyjątkiem niedziel i $wiat.

NA OSTATNIM TARGU płacono za mle­
ko nie zbierane litr 18— 20 gr.; śmietana 
1.00— 1.20; śmietanka 50— 60; ser zwyczaj­
ny kg. 1.00— 1.20; masło deserowe I  i n-ga 
śorta 3.20— 3.60; masło zwyczajne 3.00—  
o.20; jaja świeże szt. 12— 13; buraki ćwikło 
we kg. 8—10; cebula 80—35; marchew 10—  
12; pietruszka 15— 18, seler 15— 20 ziemnia­
ka g— 10; jabłka komp. 30— 40; deserowe 
50— 80; gruszki 80— 1.00; Gęś żywa 3.50—  
5.50 bita 3.00— 5.00; indyk 6.00— 10.00; in­

dyczka 4.00— 7.00; kaczka żywa 3.00— 4.50 
bita 2.50—3-50; kura żywa 2.50—5.00; za­
jąc w  skórce 3.00— 3.50; bez skórki 2.50—  
3.00 zł.

ZNIŻKOWA TENDENCJA NA TARGO­
WICY. W  ubiegłym tygodniu spędzono na
targi krakowskie ogółem 2235 zwierząt. —  
'Płacono za jeden kg. żywej wagi; buhaje od j 
45.—57 gr., woły 52—58; krowy 30—48; 
jałówki 48— 55; cielęta 60— 99 gr.; nieroga­
cizna od 0.70— 1.08 zł.; bitej wagi; nieroga­
cizna od 0.9G—1.20 zł. Ze spędzonych na 
targ zwierząt sprzedano: na konsumoję miej 
sc ową 2102 sztuk, na konsiumcję innych 
gmin 79; pozostało nieaprzedanych 54. Spę­
dy wszystkich gatunków zwierząt rzeźnych 
dość silne. Ceny o tendencji lekko zniżko 
wej.

WŚCIEKLIZNA NA ZWIERZYŃCU. Wobec 
stwierdzenia wścieklizny u psa w Da. KH-tej 
(Zwierzyniec) Zarząd miejski wydał szereg za­
rządzeń ochronnych, obowiązujących właścicie­
li psów. Niestosujący się do nich właściciele 
psów będą pociągnięci do surowej odpowie­
dzialności, psy zaś wolnobięgające chociażby 
zaopatrzone w kagańce i marki ewidencyjne, 
a złowione przes oprawcę, będą w ciągu 48-iu 
godzin zgładzone.

OFIARA NIESTOSOWNEJ „ZABAWY*. 
18-letni Siegel Moniek —  uderzony został 
wczoraj w południe, w czasie zabawy na 
Krzemionkach, kamieniem w czoło przez 
swego kolegę, rówieśnika. Ponieważ rana 
Siegela okazała się poważna Pogotowie ra­
tunkowe odwiozło go do szpitala.

-0 0 0 0 0

XIV Tydzień Społeczny w Krakowie.
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W  poniedziałek wieczorem, odbyło się w Do­
rna Katolickim zebranie towarzyskie uczestni­
ków Tygodnia, które zaszczycił swoją obecno­
ścią Ks. Metropolita Sapieha. Zadaniem tego 
zebrania było bliższe poznanie się uczestników. 
Na są® panował serdeczny i wesoły nastrój. 
Ks. Metropolita rozmawiał z przedstawicielami 
wszystkich środowisk, wypytu jąc się o warun­
ki pracy i t. p. Uczestnicy zgotowali Ks. Me­
tropolicie spontaniczną owacje, dziękując Mu 
w ten sposób za Jego troskliwość i opiekę nad 
młodzieżą akademicką.

W dniu wczorajszym, we wtorek, do goilz. 
12-tej toczyła się dyskusja nad referatem Ks. 
dr. J. Piwowarczyka; stwierdziła ona, iż mło­
dzież akademicka docenia ważność prądów nur­
tujących wieś polską. Po dyskusji p. inż. L. 
Rościszewskiego wygłosił referat n. t. „Obowią­
zek pracy w życiu rodzinnem *. Przedstawiwszy 
cel rodziny, zakreślony prawem naturalnem i

objawiopem. prelegent omówił potrzebę i zna­
czenie pracy w życiu rodzinnem. W  szczegól­
ności mocno podkreślił, iż praca jest pierwszym 
warunkiem rozwoju i pomyślności rodziny, a 
wysiłki ojca rodziny zmierzać winny nie tyle 
do „maksimum*1, ile do „optimum** dobrobytu, 
jako najlepiej sprzyjającego rozwojowi rodziny.

Po południu, p. Zofja Starowieyska-Morsti- 
nówa wygłosiła referat n. t. „Twórczość arty­
styczna. P. Morstinnwa zanalizowała naprzód 
poglądy na pracę, a następnie omówiła znacze­
nie twórczości na polu sztuki jako imnianentnej 
potrzeby człowieka, posiadającej własną dyscy­
plinę, prawa i obowiązki. Mając na uwadze 
fakt, że wartość dzieła zależy od moralnej po­
stawmy jego twórczości, przelegent.ka podkreśli­
ła, iż  jedyną drogą do stworzenia sztuki chrze­
ścijańskiej jest droga wewnętrznego wyrabia­
nia się twórcy.

 O O Q O O

Opłaty sanitarno-weterynaryjne
będę obniżone.

Na posiedzenia Zarządu m. we wtorek 
p. ławnik Kuhn zreferował sprawę dostaw 
produktów naftowych dla gminy, poczem 
Zarząd przeprowadził dyskusję nad spra­
wozdaniem rachunku w em z wykonania bu­
dżetu miasta w roku 1934-35 i projektem 
odpowiedzi Zarządu na zalecenia Komisji 
Rewizyjnej co do wykonania tegoż budże­
tu. Po przyjęciu projektu statutu o opłatach 
na rzecz gminy od podań i świadectw, wy­
dał Zarząd postanowienia co do uftormowa 
nia i obniżenia opłat policyjnych i sanitar­
no-weterynaryjnych.

jeżeli wiadomo, że

PHILIP.
zadowolić może wszystkie Twoje wry-jj 
magania. zarówno pod względem* 
zalet technicznych i akustycznych, fakt 
również pod względem dogodnych^ 
warunków spłat

z a l i c z k a  z ł. 1 7 .- 
ra iy  m ies. p o  zł. 17.“

Weksle składane tytułem gwarancji przy za- 
kupnie odbiornika systemem ratalnym Philipsa, 
nie będą puszczane w obieg, lecz pozostają 
w przechowaniu Wydziału Finansowego Pol­
skich Zakładów Philips S. A. w Warszawie.

tys. skradli złodzieje
przy piacu M atejki.

Nocy ubiegłej dokonano zuchwałego 
włamania do mieszkania Salomona Netta 
przy pl. Matejki 7. Nieznani sprawcy dostali 
się do mieszkania przez wytłoczenie szyby 
w drzwiach kuchennych i zabrali gotówkę 
w walucie polskiej, austriackiej i włoskiej, 
oraz biżuterję, której wartość określa okra­
dziony na 7 tysięcy zł. Za złodziejami czyni 
poszukiwania policja.

W ------

Z  f a l i  sq d « n e |

Półtora roku więzienia
za niedozwolony zabieg.

Przed dwoma laty we Lwowie zmarła 
na skutek niedozwolonego zabiegu dokona-
llOdPA — J-  T ^  ” *

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
RADOŚĆ JAKO CZYNNIK WYCHOWAW­

CZY. —  Pod tym tytułem wygłosi wykład we 
środę dnia 18 bm. p. Bronisława Bobrowska na 
wystawie „DZIECKO** Rajska 12, o godzinie 
5-tej popołudniu. —  W&tęp na odo&yt ze zwie­
dzeniem wystawy „DZIECKO** dla dorosłych 
50 gr. —  dla młodzieży i dzieci 20 gr.

TEORJA I PRAKTYKA SPAWANIA ŁU­
KOWEGO. Staraniem Krak. Tow. Techniczne­
go i Krak. Oddziału SEPU odbędzie słę w lo­
kalu przy ul. Straszewskiego 28 w piątek 20 
b. m. o godz. 19-tej zebranie, na fctórem inż. 
Kopczyński wygłosi odczyt na temat: „Terają 
I praktyka spawania łukowego*. — Oośćte mi­
le widziani.

POSIEDZENIE POLSKIEGO TOW. DER­
MATOLOGICZNEGO Oddział Krakowski od 
będzie się we czwartek dnia 19 bm. o godz. 
18.30 w sali wykładowej Kliniki Dermatolo­
gicznej. Kopernika 17. Szpital św. Łazarza, 

 :0OO:------

REPERTUAR t e a t r u  s ł o w a c k ie g o
środa: ,.Noc listopadowa** (wysprzedane).
Czwartek: „Noc listopadowa*' (wysprzedane).
l iątek: „Noc listopadowa*' (wysprzedane).

RYPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Pieśń miljonów". (Wśród nocne] ci­

szy).
WANDA: „Wesoła rozwódka**.
APOLLO: „Zaproszenie do walca".
SZTUKA: „Jaśnie pan szofer".
UCIECHA: „Czarne oczy“ .
STELLA: „Cesarskie łowy" i ..Parada rezerwi­

stów".
ADRIA: „Skandale miljonerów".
PROMIEŃ: „Nie chcę wiedzieć kim jesteś".
BAGATELA: „Niewolnice z Mandalay" (Kay 

Francis). Na scenie rewja pt.: „Wszystko dla 
wszystkich".

 o o o ---------

Zebranie organizacji urzędniczyct
przeciw ograniczeniu praw nabytych.

W poniedziałek późnym wieczorem od-było 
się w sali Tow. Urzędników Miejskich zwołane 
przez Zarząd Główny Związku Zrzeszeń Pra­
cowników Publicznych Województwa Krak. ze­
branie delegatów Związków i Stowarzyszeń pra 
eowników państwowych, samorządowych, kole­
jowych, poczt i telegrafów, oraz pracowników 
umysłowych prywatnych. Zebranie otworzył 
prezes dr. Krajewski, witając przybyłych na 
zebranie posłów krakowskich. Po wybraniu do 
prezydjum zebrania pp. Biernakiewicza (kolej), 
dr. Oweińskiego (samorząd) i Skotnickiego (U- 
njft prac. umysłowych), dr. Krajewski wygłosił 
pirzemówienie. w kfórem silnie podkreślił ko­
nieczność znowelizowania dekretu ograniczają­
cego czas służby przedwojennej o 25 procent.
Rozwinęła się ożywiona dyskusja, w której za­
bierali głos pp. Biernakiewicz, Batko, Kowalik,
Niedziałkowski, Trybowski, delegat z Tarnowa 
i inni przedstawiając w gorzkich słowach krzyw

dy pracowników państwowych, Mmoraajdowyeh przed dwoma laty we Lwowie zmarła ZAMKNiąCHJ SKOCZNI NARCIARSKIEJ 
i W &uk&w  prywatnych a ja s z c z a  krzyw- na sta,tek niedozwolonego zabiegu dokona- w  RA« » -  PZN. zatwienteił następają-
dę jaka ma spaść na moh w postaci obcięcia nego przez dr. J. Fr. Kielara, żona dy- «* narciarskie w Zakopanem na Kro-
t. *w. lat zaborczych. Szereg mówców wyetą- rektora banku I. p. Maria Stelnhanlowa “  ■ 1 -
pił przeciwko używanej teraz tak często nu , W  r>ierw„ ej instancji dr. Kielar skazane 
wie ..zaborczych urzędników czv emAwtów ~— ----- - - -

Śpowt
Zgłoszenia Olimpijskie zostały zamknigte.

W nocy i  12 na 13 grudnia b. r. zamknięte 
zostały oficjalnie zgłoszenia do IV  Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich w Gamisch Partenkirchen.

Liczba zgłoszeń stanowi rekord w dotych­
czasowej historji Igrzysk Zimowych i wyraża 
się cyfrą 1000 zgłoszonych olimpijczyków, re­
prezentujących 28 państw. —  Dotychczasowe 
Igrzyska Zimowe obesłane były, jak następuje: 
1924 r. w Chamonix —  293 zawodników 18 
państw. 1928 r. w St. Moritz 492 zawodników 
25 państw. 1982 r. w Lnkc Placid 397 zawodni* 
ków 17 państw.

Najlepsay  upom fnok gw iazd kow y

CIEPŁA BIELIZNA E6A
Sprudaż fthryomi Kraków ul. Suwiki 23.

v« ii -w .. ”  instancji diwte ..taborccych ‘ unęHnikdw ery emerytów p m z  d ,w0^ gk1 u
,podhoesęc, ie ąd A M  nic „,e rabrnl., a na więrienia. Wyrok ten aitwierdaił sad 1 -  
r^.w« tę sasłużyl, chyba tylko za to łe n. p. iaoyjny we Lwowie. Dr. Kielar odwołał sic 
tok jak kolejarze Małopolscy w czasie wojny jednak do Sadu Najwyższego, który oba 
żwtotorwej tobierali rzeczywiście tys,ąee wago- wyroki skasował j pojg^j *  ’ ponownie 
nów żywnością, przygotowanych przez zabw- rozpatrzeć sądowi apel. w Krakowie 
ców do wywiezienia z kraju i przesyłali je na Sprawę tę rozpatrywał sąd krakowski 
Podhale dla ludności zagrożonej głodem. W dy- wczoraj. Trybunał, w skład którero weho 
sknsji zabierali głos posłowie Pochmanki, dr. dr. ćieflewski d. Łaba i dr
Jahoda-ŻÓItowskl i Jasińeki. przyrrekajpc ero- p|Jargki, (K, wysłuchaniu óptoji Wydziału 
t U  słusznych z4dan pracowników W końcu Lekarskiego U. J., przedstawionego przez 
uchwalono wnieżó mczwłoczme do sejmowej profesorów dr. Olbrachta 1 dr. Zubravckiero 
Komisji budżetowej memorjał w sprawie obci- ; przesłuchaniu świadków skarał dr. Kielara 
mmia lat zaborczych emerytom, tudzież powó. roklJ o a f c ^ ,  „  k
łań do życia komitet między-zwią^kowy ^rręd- Mostowski. *
uików dla prowadzenia dalszej akcji obronnej.

  tAvij.iau.um Uńb
kwi. Krzyżowa Góra w Krynicy, Głąbieć, Ro*- 
hter. Worocht*, Barania Góra, i Szyndzielnia. 
Ze względu na bezpieczeństwo publiczne zam­
knięte zostały skocznie w Rabce i w Wiśle (Ma­
linka), gdwź obie posiadają niedopuszczalna 
wymiary konstrukcyjne.

TENIStóOI WARSZAWSCY POKONAU 
WROCŁAW 4:1. Późnym wieczorem w medsfia- 
lę zakończony został w hali krytej Wrocławia 
mecz tenisowy Warszawa — Wrocław. Zwycię­
żyła WarwBftwa w stosunku 4:1. Polskę repre­
zentowali Tarło w sh i i Tłoecyński

Które szkoły otrzymały stypendja
z fundacji Chronowsklch.

Onegdaj odbyło się pod przewodnictwem 
wiceprez. dr. Klimeokiego posiedzenie Korni- 
tętni Fundacji im. Eustadhego i Kawmiery Jaksa j 
Ohronowckieih. na którem uchwalono rozdać:

|Z  * ie m i
KTO WYDAJE LEGITYMACJE 

TURYSTYCZNE.
W b. sezonie zimowym t. j. od 15 grudnia 

b. r. do 15 marca 1936 wyłdawane będą, w po­
wiecie nowotarskim w celach turystycznychn u  i w ouuv . #  ̂   jf wvj v n u jv i l

Państw. Szkole Przemysłowej — 14 stypen- ^tPtymacjc tatrzańskie [tner burmistrza Zako- 
djów, w Państw. Szkole Sztuk Zdobn. i Przem. oraz gminy w Szczawnicy, Krościenku
Art. — 7 stypendjów, w Szkole Hotelarskiej — * Bukowinie. Dla osób przechodzących przez N.
8 stypendjów, w Szkole Rzemiosł — 5 stypen- Ta!K legitymacje wydaje starostwo w N. Tar
djów, w Państw. Szkole Zawodowej żeńskiej — 1?u'
4 stypendja. Stypendja wynoszą 20 zł. miesię- 
canie I płatne są przez 9 miesięcy. Pozatem przy 
znano na wyjawi zagranicę, na praktykę, 2 sty­
pendia dla Szkoły Hotelarskiej w Krakowie.

W  bieżącym roku poraź pierwszy Komitet 
Fund. przyznał stypendja Krakowskiej Szkole 
Hotelarskiej, która w ciągu swego kilkuletniego 
istnienia wykaszała nader ożywioną i owocną 
działalność pedagogiczną w kierunku przygoto­
wania nowy oh zastępów młodzieży na kierowni­
cze stanowiska w hotelach, pensjonatach i t. p.
Ponieważ Fundator śp. Chronowski sam był 
właścicielem Grand Hotelu w Krakowie, który 
prowadził wzorowo, na poziomie pierwszorzęd­
nych zagranicznych hoteli —  przeto należycie 
zorganizowana, wzorowa Szkoła Hotelarska w 
Krakowie' jest zawodową szkołą najbliższą idei 
twórcy Fundacji.

OBUWIE
F o d i t jn  ta k

jp*««rowe, wieczorowy sportowo, *« choro 
nógl, do polowooia, Jakotoi baty t cholo- 

wtml oficerskie i do konnej jtidy 
pcleni i «  składu i na samówioufa pa 

cenach nlskloh
PilrwsiorzMiny majazyn i p ra itw n ii obuwia

dawniej 1 L  
Kraków, u l .  św. Tomasaa 29.

Sptcjslij dliii repincyjsy le dysptiycfi f. T llieilih'.

Od środy 11 bm. w  teatrze św ietlnym „ A P O L L O u
Wystawowe, największe arcydzieło doby obecnej! Film pod hasłem humoru, werwy i zabtwy!

„ Z A P R O S Z E N I E  D O  W A L C A “
Rozkoszna komedja pełna muzyki, śpiewu i wesołości, wystawiona z iście królewskim prze­
pychem i bogactwem !!! — Czarujące pikantne miłostki i wesołe przygody na królewskim 
dworze! — Arcydzieło, które pochłonęło miljony! — W roi. gł.: ulubienica świata, gwiazda gwiazd

Liliana Harvey oraz przystojny i męski Willy Eichb&rger i w in. film !

ten rozpętał burzę entuzjazmu w Europie i Ameryce! — Filmy nas/.e reklamują się same swą 
pięknością! — Wydaje się w biurze kina zniżki na nowy sezon.
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Ząttic ćospodorc«e
Upadłości w  Polsce.

Według danych Głównego Urzędu Sta* 
ycanego, ogłoszono w  Polsce w paździer 

ca br. ogółem 14 upadłości wobec 10 we 
ześniu br.
Liczba upadłości w  pierwszych 10 mie* 

•iącach br. wynosiła ogółem 132 wobec 215 
.jW odpowiednim okresie 1934 roku, z czego 
,08 upadłości było w woj. centralnych, 10 
We wschodnich 28 w zachodnich i 26 w po­
łudniowych.

W  10 miesiącach br. ogłoszono 75 upa­
dłości w przemyśle i 57 w handlu, w czem, 
,1* handlu towarowym 43 pieniężnym 6 a w 
Innych rodzajach handlu 8.

Z tycia spółdzielczego w Białej.
W  dniu 21 IMopada br. w sali Domu Ka­

tolickiego w Białej urządził Okręgowy Zwią,- 
zek Spółdz. roln. i zarobkowo-gosipod. w Kra­
kowie zjazd delegatów Spółdzielni kredyto­
wych, przedewszystkiem kas Stefczyka, z ca­
łego powiatu bialskiego. Delegatów przybyło 
około 80, w tern 3 księży. Obrady prowadził 
clyr. Kokosiński, który przedewszystkiem ape­
lował o pobudzenie ducha spółdzielczego wśród 
członków i o zainteresowanie ich spółdzielnia­
mi, a wówczas spółdzielnie pójdą dobrze. Lu­
strator p. Lupa zobrazował stan kas w powie­
cie i objaśnił zalecenia wydane przez Związek. 
Mag. p. Droźniak wygłosił szereg uwag i wska­
zówek na temat podniesienia gospodarki w ka­
sach i obudzenia w ten sposób zaufania człon­
ków do kas. Dłuższa dyskusja wykazała, że 
delegaci uznali słuszność i celowość tych za­
leceń i postanowili wprowadzić je w życie. Wy­
rażono też zapatrywanie że wkładki oszczędno­
ści zbierane w szkołach winny iść nie do P. K. 
O. ale do miejscowych kas, w których najbliżsi 
mogą korzystać z kredytów. W  ten sposób ze­
brane oszczędności wpływać będą na ożywienie 
lycia gospodarczego danych miejscowości.

Bialski

Specjalny fundusz n i oddłużenie 
urzędników.

Na jutrzęjszem posiedzeniu rady ministrów 
tną byó omawiany projekt dekretu w sprawie 
oddłużenia robotników. Akcja oddłużeniowa ma 
objąć tylko tych urzędników, których miesięcz­
ne pobory nie przekraczają 400 zł. Stworzony 
•zostanie przy ministerstwie skarbu specjalny 
fundusz oddłużeniowy, wyasygnowany że skar­
bu państwa. Ponadto przeznaczone będą na ten 
cd spłaty zaliczek, pobranych przez urzędni­
ków. Ponieważ wznowienie ściągania zaliczek 
nie jest przewidziane w ciągu najbliższych paru 
miesięcy, fundusz oddłużeniowy utworzony zo- 
etanie tymczasem wyłącznie z dotacji skarbo­
wej. Z funduszu oddłużeniowego urzędnicy będą 
mogli otrzymywać bezprocentowe pożyczki do 
1.000 zł. przeznaczone wyłącznie na umorzenie 
długów. Pożyczki te mają być spłacane w wy­
godnych ratach.

KIEDY SPRZEDAWCA ODPOWIADA ZA
W AD Y RZECZY SPRZEDANEJ.

Sąd grodzki w Warszawie oddali! skargę 
p. T. J. o zwrot pieniędzy za wadliwie działa 
jące radjo, przeciwko sip. z o. odp. „ G “  któ 
m mu to radjo sprzedała za gotówkę. —  
Przewód sądowy ustalił, że p. T. J. mimo 
stwierdzenia złego funkcjonowania aparatu 
Już po trzech miesiącach od chwili kupna 
ule zawiadomi! o tem firmy „G“, ale skorzy­
sta! z niego jeszcze przez trzy miesiące i do­
piero po tym czasie zażądał listownie zwro­
tu pieniędzy. Mimo, że pozwana firma zasad 
niczo ponosiła odpowiedzialność za wady ra 
dja, to jednak w danym wypadku sąd słusz­
nie oddalił pretensje pana T. J., który w 
myśl art. 324 kodeksu zobowiązań winien 
był natychmiast, a w każdym razie nie póź­
niej niż w ciągu miesiąca, od chwili wykry­
cia wady, zawiadomić o tem sprzedawcę. —  
Ponieważ tego obowiązku zaniedbał, utra­
cił regres do firmy „G .“

REWIZJA KALKULACJI EKSPORTOWEJ
ARTYKUŁÓW PRZEMYSŁOWYCH.
W  związku z przeprowadzoną przez 

rząd akcją obniżki cen, która nie pozostaje 
bez poważnego wpływu na kształtowanie 
się kosztu własnego produkcji szeregu arty­
kułów przemysłowych — Związek Izb Prze­
mysłowi- Handlowych przystąpił ostatnio 
do prac, zmierzających do rewizji kalkulacji 
eksportowej tych artykułów, w zmienionych 
warunkach obecnych. i

OGRANICZENIE WYROBU SERA 
W  NIEMCZECH.

Władze administracyjne w Prusach 
Wschodnich zabroniły wyrobu pełnotłuste- 
go sera tylżyckiego do dnia 31 grudnia br. 
Dozwolona jest tylko produkcja serów pół- 
tlustych i zawierających mniejsze ilości tłu-i 
szczu.

Zarządzenie to wywołane zostało znacz- 
nem umniejszeniem się dostaw mleka i oba-

Zalew Pomorza przez kupiectwo żydowskie.
Niezmiernie symptomatyczny objaw notuje 

prasa pomorska: Mianowicie im większy jest. 
kryzys, tem silniejszy jest napór żydostwa 
na Pomorze i tem więcej rozwija się tam 
handel żydowski. Punktem centralnym poi 
skiego przemysłu i handlu polskiego na Po­
morzu był do niedawna Grudziądz. Istniało 
tu najwięcej najpotężniejszych przedsię­
biorstw, ilość zaś żydów była znikoma. —
Pierwszy wyłom zrobiła fabryka wyrobów 
gumowych „Pepege44 której właściciele i kie 
równicy — żydzi ściągnęli do Grudziądza 
swoich współwyznawców. Fabryka ta zmu­
szała swoich pracowników do nabywania to 
warów w sklepach żydowskich na bony, ho­
norowane następnie w gotówce przez dy­
rekcję. Tak handel żydowski wzrastał w si­
ły. W  roku 1924 było w Grudziądzu zale­
dwie 20 sklepów żydowskich; w  5 lat póź­
niej w roku 1929 —  już 63, w 1933 roku —
95, a obecnie w  1935 roku —- jest jawnych 
firm żydowskich, mieszczących się w skle­
pach 124. Przytem liczby różnych składów 
ukrytych w  prywatnych mieszk. żaniachją 
żydowskich ukrytych w pry w. mieszkaniach 
nie da się wogóle stwierdzić jak również i 
ilości żydów, domokrążców, uprawiających 
handel bez licencji ustawowej, a stwarza­
jących swemi obrotami poważną i bardzo 
groźną konkurencję dla uczciwego kupiec- 
twa polskiego. Ogólna ilość placówek han­
dlowych żydowskich, jawnych i ukrytych, 
wynosi w  Grudziądzu około 500.

Równocześnie odwrotny porces — zani­
ku, odbywa się w  odniesieniu do handlu 
polskiego.

Największe straty poniosło kupiectwc 
grudziądzkie w branży bławatnej. W  roku 
1925 np. było chrześcijańskich sklepów bła- 
watnych na miejscu 38, w roku 1929 —  32, 
w roku 1933 — 28, zaś obecnie w roku 1935 
już tylko 22.

W  ostatnich czasach, pod wpływem groź 
nych skutków zalewu żydowskiego, poczyna 
budzić się zarówno w sferach kupiectwa, jak 
i całego społeczeństwa pomorskiego ruch 
obrony pod hasłem popierania wyłącznie 
sklepów polskich.

60 PROC HANDLU W  LUBLINIE  
W  RĘKACH ŻYDOWSKICH.

O ogronmem zażydzeniu handlu świad­
czą następujące liczby, oparte na wynikach 
wykupna świadectw przemysłowych w Lu­
blinie W  sierpniu (1-go) br. wykupionych 
było patentów handlowych ogółem 2693, w 
czem żydzi wykupili 1731 patentów, chrze­
ścijanie 962 patenty.

W
w  I. chrześcijanie 
ścijanie 89, żydzi 126;
378, żydzi 564; w IV  kat. chrześc. 485, żyj ciąg ̂ towarowy 
dzi 1021; w 
ostatniej ka t

Żydzi posiadają, więc 60 proc. handlu w 
swem ręku, mimo, że ogólna liczba miesz­
kańców żydów w mieście wynosi około 40 
proc. (45 tys. na ogólną ilość 115 tys.)

ROLNICTWO ZWALCZA UBÓJ 
RYTUALNY.

Na zjeździe delegatów Centralnego To­
warzystwa Organizacyj i Kółek Rolniczych 
szereg mówców wystąpiło z żądaniem, aby

nego drobiu. W  stodole pełno siana i 
my. W  wozowni inwentarz martwy: 2

sło-
wo-

zy, 2 pługi i para bron, 1 młynek do zboża, 
1 kul ty walor. 4 pary uprzęży dla koni i in­
ne drobne narzędzia rolnicze. Oto dorobek 
10-ciomiesięcznej pracy —  w którą oprócz 
zgóry za trzy lata zapłaconego czynszu 
dzierżawnego, zakupna nawozów stucznych 
i nasienia inwestowano dotąd przeszło 10 
tys. zł.“

Ceny giełdowe zboża.
Na giełdzie zboiowo-towarowej w  Krakowi* 

notowano we wtorek 17 bm. następująco ceny:
Zboża. Pszenica dworska czerw, stand. 18.00— 

18.25; biała stand. 17.75— 18; targowa s l  17.25— 
17.50; żyto dworskie stand. 13.50—13.75; targowe 
stand. 13.00—13.25; owies dworski stand. 14.50— 
14.75; targowy stand. 13.50— 14; jęczmień dworski 
stand. 14—15.50; targowy stand. 13.50—13.75; ktt- 
kurudza kraj. 16—16150; proso 13—14; tatarka 
(gryka) 15.50— 16.

Artykuły strączkowe. Groch Wiktorja 83—35; 
pół Wiktoria 27—29; zwykły jadalny 25—27; fa- 

I sola cukr. biała (jasiek) 37—39; biała 24—25; kloc 
! kowa 24—2o; długa 25-26; Wachtel 22.00-23.00;

Jak wynika z referatu, przygotowanego bóbik le .ó Ó - lfr ^ k a  cfemna 2o"50-2i7oÓ; 
na zjazd w Jaśle, przez kierownika fermy 19.50—20; peluszka 25—2550; łubin źćłty 10.75— 
inż. Bernarda Banera, w kompleksie powyż- 11-25: niebieski 9.30—9.50. 
szym za wzorem nowoczesnych szkół rolni-' do ,
czych stworzono kursy rolnicze, zblizone dc i 6.75; siano słodkie 7.50-8; średnie 6.50-7; 
typu jednorocznych szkół zimowych, z tą 
jednak różnicą, że praktykę czerpią ucznio­
wie na miejscu we wzorowym folwarku 
fermy, a nie w obcych majątkach.

kwaśne 4.50—5: potraw 5—6; koniczyna pastewna 
9—10; słoma długa 4— 4 50; mierzwa luzem 8.75 
do 4; ziemniaki stołowe 4.50— 5.

Nasiona. Rzepak zimowy z work. 38.50—39.50; 
rzepik czyszczony letni słodki ‘ z wor. 37.50—88.50; 

Oprócz pracy nad przysposobieniem wy- siemię lniane z workiem 90 proc. basis 31.50—32;

cliowanków fermy prowadzi się organizacyj n tien -
ne i uświadamiające rolmkow zydow Pod- na czerw alesŁ 330_ i4 0 ; bez kanianki 110-115;
karpacia. Zarząd jest już w posiadaniu kom- surowa czerwona 100—110. 
pletnei statystyki rolników żydowskich w Przetwory młynarskie. Maka pszenna gat. TA
rnw iccic  Jasielskim krośnieńskim  J nowCsa- wyro. 0-29 proc‘. 33.00 34.00, gat. IB st. wym.

l .  ^  0-45 proc. 30.00-31.00; razowa 0-90 proc. 22-23;
"** ~ ”  mąka żytnia okr. Krak I gat. st. wym* 0-55 proc.

—.00—21.25. razowa 0-90 proc. —.00— 17; mąka 
żytnia okr. Poznańskiego I gat. st. wym. 0 55 proc. 
21..00—21.25; otręby żytnie standartowe 9— 9.25; 
pszenne stand, średnie 9—9.25; perłówka 33—34; 
pęcak fabryczny z workiem 22—24: chłopski bez 
worka 18.50—19: siekanka jęczm. fabr. z workiem 
22.50— 23.50: chłopska bez worka 19—1950; kasza

deckim, przyczem liczba gospodarstw źy- 
dowskch dochodzi tam do 300. Celem zarzą­
du fermy jest utworzenie z budującej się pla 
cówki tej warsztatu pracy, oraz doświad­
czalni. skupiającej nfezorganizowane dotąd 
rolnictwo żydowskie w zachodniej Małopol-
SCC.

Vvdnwsli ta ak/Mi no Podkarpaciu ie s t ! K^ana fabryczna 28-29; chłopska 24—25; tatar- . AyaowsKa ta aiwja na, rociKarpacm .ł^Łj czana cala 27-28; łamana 25— 26.
niezm iernie charakterystyczna. I Tendencja spokojna; podaż średnia; dowozy lo~

  0-0-0  ■    * kalne średnie.

Od środy dnia 11 b. m. w  kinoteatrze „ S z t u k a 44
P r o lo n g o w a n a  jeszcze na kilka dni bezsprzecznie najlepsza i najweselsza komedja polska

Wytworna komedia i ciekawy romans pełen «ub* 
telnej pikanterii i szampańskiego humoru! 

Muzyka! Śoiew! Zabawa! Komizm! Bo-ata wystawa! 
Mistrzowska reżyseria — M ich a ł W A S Z Y ftS K I 
W roi. c l :  elita artystów nolskich i najświetniej­
szych komików: fu o o n ju s z  B O D O  — Ina 

B EN ITA  -  S tan is ław a  W YSO C K A  -  FEftTNER -  NIEM 1RZA*8*A i wielu innych.

0d środy 11. bm. po cenach popularnych: SO gr., 1.— zł. I 1.30 zł.

Katastrofa kolejowa pod Krzeszowicami
Lokom otywa wpadła do rzeki.

Le 962 patenty. we wtorek rano, o gcaz. o.zy mj
poszczególnych kategoijach w ykup ili w pobliżu stacji Krzeszowice, od sti 

hrześcijanie 7, żydzi 1; w II kat. chrze-i bmi katastrofa pociągu towarowego.

We wtorek rano, o godz. 5.29 zdarzyła się
strony Trze- 

Przez sta-
w HI kat. chrześc. j cję Krzeszowice przejeżdżał w tym czasie po- 

^  w ~at. chrześc. 485, żyj ciąg towarowy, załadowany bydłem. Ponieważ 
y ’ kat. chrześc. 1, żydzi 17; w za chwilę przez stację krzeszowicką imał prze- 
. chrześc. 2 i żydzi 2. jeżdżać pociąg osobowy z Trzebmi do Krako­

wa, dyżurny ruchu w Krzeszowicach Boi. Pu- 
dek, skierował pociąg towarowy na ślepy tor 
boczny, by zrobić miejsce pociągowi osobowe­
mu. Dyżurny ruchu miał przytem dać maszyni­
ście semaforem znak „stój“ , by ten zatrzymał 
pociąg na owym ślepym torze. Maszynista Jan 
Hołda, z niewiadomych narazie przyczyn, miał 
nie zauważyć semafora, przejechał go i wpadł 
na zaporę zamykającą ślepy tor.

NASTĄPIŁA KATASTROFA.
Zarząd Towarzystwa rozpoczął | Lokomotywa przebiła wał zaporowy i spadla z
starania u władz, mające aa celui zniesiemy rzeczki Krzeszowiczankt, pociągając
uboju rytualnego. Mówcy w ostrych sło-, Ponieważ pociąg jechał ze
wach protestowali przeciwko “trzymywamu
gmin żydowskich kosztem całej ludności .    cni*irTvłv
chrześcijańskiej. W ywody przemawiających 
były żywo oklaskiwane.

Trzeba podkreślić, że były one poparte 
rzeczówemi materjałami.

ŻYDOWSKIE OSADNICTWO ROLNE ŃA  
PODKARPACIU.

Onegdaj odbył się w Jaśle III. zjazd mię  ̂
dzymiastowy Podkarpackiej Fermy Rolni- ( 
czej na który przybyli delegaci ferm żydów-1 
skich na Podkarpaciu od Nowego Sącza aż | 
po Sanok. Fermy te prowadzi Żydowskie 
Towarzystwo Rolnicze we Lwowie.

O kompleksie posiadłości Podkarpackiej

nia się lokomotywy, dalsze wagony spiętrzyły 
się jeden na drugi, tworząc stertę żelaznego 
łomu, z którego wnętrza rozległ się przeraźliwy 
ryk bydła. Ogółem na skutek katastrofy znisz­
czeniu uległa lokomotywa i 4 wagony.

Z pod gruzów wykolejonego pociągu wydo- 
j hyto do tej pory

ZWŁOKI MANIPULANTA 
JANA KWIATKOWSKIEGO

z Zatora. Pozatem istnieje przypuszczenie, ie 
lista zabitych powiększy się o dwie osoby kon­
wojentów transportu. Ciężkie rany odniósł w 
katastrofie maszynista Jan Hołda. Lekko ranni 
zostali palacz Bron. Szydlak z Krakowa, kon-

Fermy Rolniczej, rozciągającym się między, wojent Jan Kumas z Cieszyna. Kilku konwo-
szosą komunikacyjną Jasło —  Tarnów a rze 
ką Wisłoką pisze lwowska „Chw'ila“ , co na­
stępuje:

„Posiadłość ta składa z 30 morgów gnrn 
tu ornego, 3 morgi pastwiska, 2 morgi po­
dwórza i ogrodu i około 87 morgów lasu.

jentów bydła oraz funkcjonarjuszy kolejowych 
zdółało w ostatniej chwili wyskoczyć i nie od­
niósł ożadnych obrażeń. Ocalał również kierow­
nik pociągu Augustyn Fuchs.

O katastrofie kolejowej zawiadomiono na­
tychmiast Kraków, skąd wyruszył pociąg ra-dwórza i ogrodu i około b i morgow lasu. — i ^ VU1U‘U,U „  : . *  ̂ v • .a™.

D u ży  murowany budynek mieszkalny w een «owmąar. Na miejsce J ow '
tmm nńT ,mrnwnv-h S? Steinie. 2 Stodoły i nie;: wsccdyr. kole, dr. Chan, starosta chrzanów-

dający się z 3 koni, 12 krów, oraz z nielicz-
j maszynista Hołda przewieziony został do szpi­
tala OO. Bonifratrów.

wą przed dalszym spadkiem produkcji ma­
sła, co zwłaszcza w okresie świątecznym 
ludność odczułaby bardzo dotkliwie. „

MIEJSCE KATASTROFY PRZEDSTAWIA 
ODRAŻAJĄCY WIDOK.

Między rozbitymi wagonami widać zwały zma­
sakrowanego bydła, które jest usuwane z miej­

sca katastrofy. Ocalało zaledwie kilku czwóra 
nożnych pasażerów. — Wysokość strat ponie­
sionych naskutek katastrofy nie została narazie 
ustalona, podobnie jak jej bezpośrednia przy­
czyna. Zaznaczyć należy, że katastrofa wydi 
rzyła się w pobliżu miejsca, w którem w roku 
ub. zderzyły się dwa pociągi pospieszne, po­
ciągając za sobą śmierć 11 osób. Odcinek toru 
na którym nastąpiły obie katastrofy znany jest 
w sferach kolejowych pod nazwą „tiora śmier- 
ci“.

Bezpośrednio po nadejściu do Krakowa wia­
domości o katastrofie wydaliśmy nadzwyczajne 
wydanie naszego pisma.

Uw. Red. — Dochodzenia władz kolejo­
wych i sądowych ustalą rzeczywiste przy­
czyny katastrofy krzeszowiskiej. Niemniej 
jednak jest uderzającem, że w krótkim sto­
sunkowo czasie jest to już druga katastro­
fa pod Krzeszowicami Jeszcze nie zakoń­
czył się całkowicie proces spowodu tragicz­
nego zderzenia pociągów w Krzeszowicach 
w roku ub. zderzenia, które pociągnęło za 
sobą wiele ofiar w ludziach, a oto są nowe 
ofiary zabitych i rannych. Toczące się do­
chodzenia będą musiały ujawnić, czy kata 
strofa jest wyłącznie dziełem przypadku, 
przeoczenia maszynisty, czy może działają 
tu inne jeszcze okoliczności. Czy w  szczegół 
ności nie zachodzi tu ten sam wypadek prze 
ciążenia personelu ruchowego pracą, czy nie 
jest to skutek przeprowadzonych redukcyj 
lub wadliwych regulaminów ruchu. Dokład­
ne ustalenie tych przyczyn, oraz usunięcie 
istniejących ewent. braków i błędów jest 
nieodzowną koniecznością dla poczucia bez­
pieczeństwa zarówno pasażerów jak i perso­
nelu kolejowego. Nie wolno dopuścić do te­
go, by Krzeszowice utrwaliły się w  opinji
'»\V. \ v
jaKo arugi „Rogów44. Seryjność wypadków 
specjalnie na terenie tej stacji wskazuje, iż 
ścisłe skontrolowanie istniejących w  niej 
braków jest palącą koniecznością.

Jedna jest w domu mniej troska 
Jeśli na stole zastawa Cmielowska.



$ r .  m .

Oemonstracyjne zwołanie parlamentu w Grecji.
Położenie uległo znacznem u zaostrzeniu.

„GŁOS NARODU" z dnia- 18 grudnia' IOW. m .  t

Ateny, (RAT.) Na żebranin partji ludowej
•Utjfaw&łono wniosek o natychmlastowem zwo­
łaniu zgromadzenia narodowego. Wczoraj przed 
południem wiceprezes zgromadzenia narodowe­
go Katzuranis złożył prezesowi zgromadzenia 
ńarodowego pismo z żądaniem zwołania zgroma-! 
• lżenia narodowego na środę 18 bm. na godz. 17, i 
podając jako powód konieczność uzupełnienia 
pnrzydjum. Wniosek powyższy podpisało 163 
posłów. Po zaprotokułowanin tego wniosku, j 

'•prowizoryczny przewodniczący zgromadzenia j  

Balanoa rozesłał do posłów wezwanie na po-! 
.siedzenie mające si$ odbyć w środę i zawia­
domił o tern prezesa rady ministrów.

Ateny, (PA TP  Wobeo tego, że rząd dąży do 
usunięcia anomalij wywołanych przez gen. Kon- 
dylisa, w  zasadzie więc jest przeciwny zwoła­
niu zgromadzenia narodowego. Ponieważ jednak j 
partja ludowa przeforsowała zwołanie zgroma. | 
dzenła, premjer zażądał audjeneji u króla, któ­

ry  go przyjął o godz. 1.15 na posłuchaniu,, 
trwająoem 1 i pół godziny. Demefcris wyjaśnił 
królowi wytworzone położenie, żądając rozwią­
zania zgromadzenia narodowego. Król po w y ­
słuchaniu premjera przyrzekł zakomunikować 
swą decyzję w  ciągu 24 godzin. W  sferach po­
litycznych panuje ogólno mniemanie, że król 
raczej jest za rozwiązaniem zgromadzenia i w 
tym wypadku rozporządzenie podpisane przez 
króla, prezesa i członków* rady ministrów, zo­
stałoby ogłoszone w środę rano. W  razie, gdy­
by król jednak odmówił zgody na rozwiązanie 
zgromadzenia narodowego, rząd byłby zmuszo­
ny podać się do dymisji.

Zgromadzenie larodowe rozwiązane.;
Ateny, (PA T .) Po ogłoszeniu dekretu o roz­

wiązaniu zgromadzenia narodowego, premjer o- 
świadezył, że wybory odbędą się 26 stycznia.

mm

M  rzeka Tagazze toczą się zacięte walki.
Rzym, "PAT. Ogłoszono komunikat urzędo­

w y nr. 73. Marsz. Pa dog!In telegrafuje: Znaczne 
siły» przeciwnika, wynoszące około 3000 zbroj­
nych, zaatakowały włoskie posterunki Czołowe 
nad rzeką Takaz^e av pobliżu brodu pod Mai 
Timcfoet. Włoskie oddziały tubylcze erytrejskie 
po zaciekłym oporze cofnęły się do przełęczy 
Dembeguina. Jednocześnie inna grupa zbroj­
nych Abisyńczyków przeszła wbród rzekę On- 
Avał, aby manewrem oskrzydlającym operować 
w rejonie Scire, gdzie ludność poddała, się W ło 
efrem. Manewr przeciwnika doprowadził do bi­
twy, która jeszcze trwa i w której ze strony 
włoskiej biorą udział lotnicy i oddziały czoł­
gów. W  pierwszych potyczkach padło 4 ofice­
rów i 5 żołnierzy włoskich. 3 oficerowie są, ra­

nieni. Straty tubylców eryfcrejskicli wynoszą 
kilkudziesięciu zabitych i ranionych. Straty 
przeciwnika jeszcze nieznane ale znaczne.

ORDYNACJA WYBORCZA W EGIPĆIE.

Kair, (PAT .) Rada ministrów uchwaliła pro­
jekt nowej ordynacji wyborczej, ustalającej po­
wszechne i bezpośrednie prawo głosowania.

 :0 0 :—

Min. Hoare chory.
Londyn. (P A T ).  Sir Hoare nie weźmie 

udziału w dzsiojszem posiedzeniu gabinetu 
ponieważ lekarze zalecają ze względu na stan 
zdrowia pozostanie w łóżku.

0 amnestie dla więźniów brzeskich.
Wniosek zgłoszony przez posła ks. Lubelskiego.

Warszawa, 17. 12. (Telef.) Posiedzenie 8 oj- J ma Piłsudskiego. Obrady wznowiono o godr. Ig
mu rozpoczęło się od referatu posłanki Pełczyń­
skiej, dotyczajeego rządowego projektu utwo­
rzenia muzeum im. Piłsudskiego. Referatu ]>. 
Pełczyńskiej posłowie wysłuchali stojąc. Po 
przyjęciu projektu udano się na pogrzeb Ada-

*
Warszawa, 17 grudnia (T e lo f). Minister' 

Michałowski wystąpił przeciwko amnestji 
dla emigrantów politycznych. W toku dys­
kusji zabrał głos ks. Lubel9kl, który w spo­
sób bardzo stanowczy zgłosił wniosek, aże­
by tzw. więźniowie brzescy zostali objęci 
amnestją.

Na sali odezwały się głosy sprzeciwu.

i przestąpiono 
DO O M AW IAN IA  U S TA W Y  AM NESTYJNEJ.

Poprawki przedstawił referent, poczeni mig. 
sprawiedliwości Michałowski zaakceptował po­
prawki i złożył oświadczenie.

♦  *

uzyskał większość. Godzina 20, dysku*)* 
trwa.

— —ooo------

Zwolnieni z  Berezy.
W arszawa, 17 grudnia (T e le f.). Z obozu 

w  Berozie Kartuskiej zwoln ien i zostali: St.
    _#7 0-T_„ ________  .Bzura, działacz Str. N arodow ego  w Białym
Ks. Lubelski uzasadniając swói wniosek! stoku, który jest chory na serce oraz Stani- 

mówił o zasługach W. Witosa i o aktach mi- sław Kobyliński, działacz z miasteczka. So-

skiego wywarto ______________      , ...........................
nakźe niema widoków na to, ażeby wniosek w* W yszkow ie  M azow ieckim .

Min. Laval nie zmieni swej polityki.

Stosunek k  min. Pierackiego do sgraw mniejszości
Warszawa, 17 grudnia. Dzisiejszy, skolei 

4-ty dzień rozprawy przeciw bojowcom UON. 
ozpoezą! się zeznaniami świadka H. J. Su- 
hcna-Sucheckiego, ancz. wydz. w minister- 
twie spraw wewn. Min. Pioraefci wymagał 
odzienni© referatu z odcinka mniejszościowa- 
o. Przez cały czas zachowywał w  stosunku do 
agadniej mniejszościowych, a w szczególno- 
ci do zagadnienia ukraińskiego głęboką zna- 
wność, wyrozumiałość, dużą tolerancję i tro- 
kę o uregulowanie tych niezdrowych stosun- 
ów, jakie istniały na terenie Małopolski 
Wschodniej. Posiadał pełne zrozumienie dla 
ążeń młodzieży ukraińskiej, do uprawiania 
portów i. wychowania fizycznego w ramach 
towarzyszeń sportowych. Wiedział on, iż sta- 
owjsko to jest nie do przyjęcia dla organiza- 
ii OUN., gdyż tego rodzaju załatwienie spra- 
y przekreślałoby istnienie OUN.
•Byliśmy świadkami, że po jego śmierci, 

iedy OUN. zdobyła się na odwagę przyzna- 
ia się do tego mordu, szkalowano go, zarzu- 
ając mu czyny, których nigdy nie zrobił. Te- 
o rodzaju propaganda była obliczona na wtła 
zanie w mózgi młodzieży ukraińskiej niena­
wiści do wszystkiego co jest polskie, nie li­
zać się z położeniem politycznem w Europie, 
pi z własnem.

Rozwiązanie zagadnienia ukraińskiego w 
rodzę porozumienia jest

Z PUNKTU WIDZENIA 0. U. N. NIE­
DOPUSZCZALNE,

dyż jest ono przekreśleniem jego istnienia, 
ednem z ważniejszycłi zagadnień, które min. 
'ieracki, mimo wszystko, uregulował to wpro 
radecnie ustawy samorządowej.

Świadek wyjaśnia na przyniesionych z so- 
ą wykresach rozwój dwóch legalnych stowa­
rzyszeń ukraińskich „Proświta* i „Ridna Szko 
i “ . To samo odnosi się do „Silskiego Hospo- 
ara‘, stanowiącego rodzaj naszych kółek rol- 
iczyrh, który korzystał z subwencyj minister-

MIĘDZYNAROD. KONFERENCJA 
DZIENNIKARSKA.

Warszawa, 17. 12. (Telef.). Na odbytem 
r ostafrnicji dniach w Paryżu zebraniu 
v«pólnem specjalnej delegacji międzynaro- 
Iowych organizacyj dziennikarzy i wydaw­
ców opracowano projekt stałej mieszanej 
romisji porozumiewawczej dziennikarzy i 
ryda-wców, która powołanaby była do opi- 
ijowania wszystkich spraw z dziedziny ży­
da zawodowego dziennikarskiego i wydaw- 
nczego;  przedkładanych przez jedną ze 
tron. Komisja zostanie definitywnie utwo- 
zona po zatwierdzeniu projektu przez obie

stwa rolnictwa, dzięki poparciu i interwencji 
min. Pierackiego. Mimo nawału pracy śp. mi­
nister Pioracki dwukrotnie wyjeżdżał do Ma­
łopolski wschodniej, aby się zetknąć osobiście 
z ludnością i administracją, jakoteż ujrzeć, 
jak daleko posunęła sę realizacja jego poli­
tyki. Zachowanie się ludności było bardzo ży­
czliwe, gdyż ludność ta odczuwała i widziała, 
co rząd jej daje. Działaczy ukraińskich zachę­
cił, aby przyjechali do Warszawy i złożyli mu 
pisemne m-emorjały. Niestety w kilka dni po 
drugiej podróży przestał żyć.

Świadek podał następnie pewne szczegóły 
podróży min. Pierackiego. Nastąpiła ona bez 
zapowiedzi, konferencje były wszechstronne. 
W  związku ze sposobem pytań, skierowanych 
do świadka, prok. Żeleński złożył obszerno 
oświadczenie przeciw wytaczaniu w sądzi® 
skarg i roszczeń politycznych. Na pytani© adw. 
Hanki e wiozą wyjaśnił świadek także sprawę 
Ł emk owszczyzny.

0 zniżkę cen.
Warszawa, 17. grudnia (Telef.) Wobec 

pogłosek jakoby w najbliższym czasie miał 
być przeprowadzony specjalny podatek od 
herbaty, agencja ..Iskra" stwierdza, że po­
głoski te nie są ścisłe.

Warszawa, 17 grudnia (Telef.). W  Mini­
sterstwie Przemysłu i Handlu odbył* się ko®, 
ferencja z przedstawicielami sfer handlo­
wych w sprawie jak najszybszego doprowa­
dzenia do zniżki cen w handlu detalicznym, 
a więc dotarcia zniżki cen do konsumentów.

Warszawa, 17 grudnia (Telef.). Przygo­
towywana jest lista około 30 zrzeszeń karte­
lowych, które mają być rozwiązane.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 17. 12. (Telef.). Giełda dewi­

zowa: Belgja 89.30, *Holandja 358.85, Lon­
dyn 26.12, Nowy Jork 5.30, Paryż 35.01, 
Praga 21.97, Szwajcarja 171.92, Sztokholm 
134.75, Berlin 213.45. —  Obroty dewizami 
średnie, tendencja dla dewiz europejskich 
nieco mocniejsza. Dolar prywatnie 5.30, 
rubel złoty 4.77, dolar złoty 0.00.

Papiery procentowe: Budowlana 40.15, 
stabilizacyjna 64.00, premjowa dolarowa 
53.25, konwersyjna 68.75, dolarowa 79.50, 
listy i obligacje banków państwowych bez 
zmiany.

Akcje: Bank Polski 96.25, Ostrowiec 
19.00, Cukier 38.25, Starachowice 31.75.

Marka niemiecka 131.00, funt angielski 
26.14. Dla pożyczek państwowych ? listów 
zastawnych tendencja mocniejsza, dla akcyj 
utrzymana, Dillonowska 93.50, .Warszawy
l i m

Paryż. (P A T ). Izba uchwaliła dziś budżety 
ministerstw handlu i lotnictwa, poczem przy­
stąpiła do budżetu ministerstwa spraw zagra­
nicznych, przy którym głos zabrał premjer i 
min. spraw zagr. Laral.

W odpowiedzi na krytykę stanowiska rzą­
du francuskiego w zatargu wlosko-aibisyńskim 
premjer oświadczył: Francja okazuje swoje po 
szanowanie dla paktu nietylko w słowach, ale 
i w czynach. Czyniliśmy wszystko, aby zapo­
biec wojnie, a po jej rozpoczęciu puściliśmy 
w nich mechanizm bezpieczeństwa zbiorow e­
go. Jeszcze przed rozpoczęciem działań wojen- j 
nych ustaliliśmy zgodnie z rządem brytyjskim.
że

NIE BĘDZIE ŻADNYCH SANKCYJ WOJ­
SKOWYCH

i unikać się będzie zarządzeń, prowadzących 
do blokady morskiej. Usuwaliśmy wszystko, 
co mogłoby rozszerzyć zatarg na Europę. Dal­
sze rokowania fraheusko-bytyjskie opierają 
się całkowicie na tezie, że porozumienie fran- 
cuęko-brytyjskie stanowi warunek niezbędny 
bfefcpieczeństw a Francji. Premjer przypomina, 
że wraz z Londynem czyni! wysiłki dła wszczę 
cia rokowań po pow zięciu pierwszych uchwal 
sankcyjnych. Wraź z min. Hoare’rn premjer 
francuski ustalił plan, stanowiący dla Paryża 
i Londynu granicę wysiłków pokojowych. Na 
zapytanie, czy ministrowie francuski i brytyj­
ski byli uprawnieni do takiej akcji, Laval od­
powiada twierdząco, oświadczając, że działano 
wr zgodzie z Ligą Narodów i na jej życzenie. 
Artykuł 16 paktu Ligi — mówi — mógł nas 
wciągnąć w wojnę. Zważyłem każdy krok w 
mojem postępowaniu. Trzymać się będę nadal 
ściśle mojej linji politycznej, która może niej 
jest wspaniała, ale jest tw zgodzie z mojem su­
mieniem. Do Ligi Narodów w Genewie i do in 
nych zainteresowanych należy7 powzięcie de­
cyzji, jaka będzie uanana za pożyteczną. Co 
uczyniliby oi, którzy mnie teraz krytykują, to 
jeszeźe pytanie. Ja osobiści© w dążeniu do po­
koju wszechświatowego, do utrzymania godno 
ści Francji i zabezpieczenia naszych ognisk do

inowych, pozostanę wierny swojej dotychcza­
sowej polityce.

Mowa premjera Lavala wywołała oklaski 
na praw icy, w centrum i części lewiey, a jedno 
cześnie protesty na ławach socjalistów* i części 
radykałów.

Zarzu ty  opozycji.
Po premjerze zabrał głos socjalista Fon- 

t a n i er. krytykując meritum propozycji po­
kojowej z dnia 8 grudnia. Izba słuchała jo­
go wywodów w* zupełnym spokoju. Skolei 
Moutet (socjalista niezależny"' dowodził, że 
ZAKAZ WYWOZU. NAFTY DO WŁOCH  

BYŁBY NAJSKUTECZNIEJSZYM  
dla położenia kresu wojnie. Rząd francuski 
winien powiedzieć. jakie zajmie stanowisko, 
jeżeli kwestja rozwereenia sankeyj bądzi® 
po pewnym czasie postanowiona.

Premjer Laval woła: Zgadzam się na wy 
znaczenie debaty, w* której przedstawiciele 
wszystkich partyj wyrażą swój pogląd kry­
tyczny lub popierający stanowisko rządu. 
Proszę o wyznaczenie tej debaty na 27 gru- 
dia. Parlament się w*vpowie wówczas, a je* 
żeli zechce to nas obali.

Dep. Bluni (socjalista) mówi, że pragnie 
podkreślić ten ustęp oświadczenia premjera. 
w którym wskazano, że każda polityka róż­
niąca się od prowadzonej przez niego grozi 
niebezpieczeństwem wojny. Nie zgadzamy 
się —  mówi Bluni —  na takie stawianie spr* 
wy: albo zgoda na politykę Lavala, albo 
wojna, i wobec tego żądamy, aby dyskusja 
nad interpelacjami o polityce zagranicznej 
odbyła się jeszcze dziś popołudniu.

Premjer Laval stawia wobec wnioiku 
BI unia kwestję zaufania.

Przewodniczący Bouis&on oświadcza, ż,e 
przeprowadzi głosowanie nad kwestją. czy 
izba chce izba chce przystąpić do obrad nad 
interpelacjami o polityce zagranicznej na 
początku posiedzenia popołudniowego. — 
W  razie odpowiedzi twierdzącej izba wyzna 
czy. datę dyskusji wr tej sprawie.

Na tem posiedzenie zamknięto.

B. premjer W ł. Grabski
mianowany ezłonkiem komisji podatk.

Warmaws, 17.12. (Tri&f.). W  kolach gospo 
darczych duże wrażenie wywołało nominowa­
nie pnei ministra skarbu członkiem komisji 
podatkowej parzy mimstr*e skarbu Wł. Grab­
skiego. P. Wł. Grabski, były minister skarbu, 
uchylał się dotąd od czynnego udźiału w pra­
cach dotyczących finansów państwa i wreszcie 
obecni© zgodził się na wzięci© udziału w ko­
misji podatkowej w charakterze oficjalnym.

OBCIĄŻENIE URZĘDNIKÓW  
PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWYCH.

Wanztwa, 17. 12. (Telef.). Specjalna ko­
misja porozumiewawcza, złożona z pracow­
ników umysłowych przedsiębiorstw państw, 
i. wytwórni wojskowych złożyła, w Minister­
stwie Skarbu i Min. Spraw Wojskowych 
memorjał w aprawie nieproporcjonalnie wy­
sokiego obciążenia podatkowego pracowni­
ków umysłowych tych przedsiębiorstw. —  
Obciążenie jest większe w porównaniu 
z obciążeniem pracowników prywatnych 
i urzędników państwowych.

ELEKTROWNIA W  MOŚCICACH 
WYODRĘBNIONA.

Tarnów, 17. 12. (Telef.). W  myśl ustawy 
koncesyjnej elektrownia fabryki w Mości- 
cach ma być w najbliższym czasie wyodręb­
niona w samodzielne przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Celem zaopatrywali* w  orad elek­

tryczny budowanej zapory wodnej w Roż­
nowie przeprowadzono kabel elektryczny 
z Moście do Nowego Sącza.

JUŻ SA AGENCI NIEMIECCY.
Poznań. 17. 12. (Telef.). Z chwilą wejścia 

w życie umowy handlowej % Niemcami poezęli 
przybywać do Wielkopolski i na Pomorze Iict» 
ni agenci z Niemiec. Badają oni możliwość aby 
tu wyrobów przemysłowych na rynku polskim 
i poszukują przedstawicieli na wojew. zachod­
nie oraz na całą Polskę.

Bomba w  Tlentsinie.
Tientsin. (PAT). Dzisiaj .rano rzueono bom 

be przed rezydencją naefelnego dowódoy
wojsk japońskich w Chinach północnych. Je­
den z przechodniów jest ciężko ranny.

W Kłajpedzla kurs na Barlin.
Berlin. (PAT). Z Kłajpedy donoszą, że aej* 

mik klajpedzki zwołano na 20 grudnia o god«. 
17-©j. Na porządku dziennym drugie czytanie 
projektów ustaw gospodarczych.

Berlin. (PAT). Z Kłajpedy nanoszą: D$ 
rektorjat skasował zarządzenie Bniwelajtisa 
z dnia 28 marca br. o obywatelstwie kłajpedz- 
kiem i przywrócił działanie poprzednich posta 
nowień w tej siprawie z 1929 i 1981 r. Odpadły 
w ten sposób przepisy ułatwiające nabywanie 
obywalal*twa Kłajpedy Litwinom i  Kowien- 
szc
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*** Już dawno niema białego mężczyzny, 
k$6ry przyszedł tu razem z panem. Nikt nie 
wie, dokąd skierował swe kroki.

Szronowski roześmiał się drwiąco:
—  Kto inny morze i uwierzyłby! Tego 

pana nie tak łatwo nastraszyć i zmusić do 
ucieczki.

—  Niech pan szanuje słowa starca —  
powiedział Kang-Po łagodnie. — Mówię 
prawdę.

— Czy taką samą jak wówczas, gdy 
pan posłał moich przyjaciół do „wąwozu 
mlerci“ ? —  kpił Szronowski.

Po twarzy Kanga-Po przeleciał cień zdzi 
wienia. Był moment, że pod wpływem nieo­
czekiwanego zarzutu trochę się zachwiał je­
go niewzruszony spokój.

Skąd cudzoziemiec mógł o tern wie­
dzieć?

Zdawało się że miał zamiar zareagować, 
lecz opanował się i spuścił oczy, jakby 
chciał odpędzić złe i mściwe myśli.

Gdy po chwili podniósł głowę miał na 
twarzy wyraz poważnej i wyrozumiałej do- 
brodusznościi

— Sprzeciw w tej formie jest zrozumia­
ły  u osób niewinnie posądzonych łub u tych, 
którzy nie mają nic do stracenia. Pan nie 
jest tu powołany w charakterze oskarży­
ciela, lecz w  ̂charakterze oskarżonego. Na 
panu ciążą wielkie przewinienia.
Potem Uyo-Go, odgrywający widocznie ro­
lę prokuratora, wygłosił .po tybetańsku dłu­
gą mowę, od czasu do czasu przerywaną 
przez starszych braci pomrukami uznania.

—  Pan jest oskarżony o to, że się za­
kradł do świątyni, do której wstęp jest 
wzbroniony wszystkim niewiernym —  prze­
tłumaczył Kang-Po. gdy Uyo-Go przestał 
mówić. —  Następnie bez naszego pozwole­
nia opuścił pan miasto pokoju, Rongbuk i 
poszedł w góry, starając się dotrzeć do tro­
nu bogów...

— Kłamstwo!
Twarz Kanga-Po nie drgnęła:

—  Kłamstwo jest sznurem błyskotli­
wych kamieni na szyji prawdy. Tylko głupcy 
nie patrzą w jej oblicze, lecz sięgają po 
świecidełka. Ja, Kang-Po Rongbuku, nie po 
trzebuję ich. Jestem dobrze usposobiony dla 
pana — ciągnął spoglądając przyjaźnie na 
Szronowskiego: —  Pan postąpił bardzo źle 
lekceważąc nasze prawo. Naród domaga 
się surowego ukarania. Za murami Rong­
buku panują narzekania i niepokój. Niech 
pan nie utrudnia mojej sytuacji, bo pragnę, 
by wyrok był możliwie łagodny.

Kang-po pochylił głowę nabok i zamie­
nił kilka słów z Uyo-Go.

Natychmiast zaczęło się nowe przemó­
wienie.

Szronowski stał zmęczony i zniechęcony, 
puszczając mimo uszu niezrozumiałe sło­
wa.

Z osobliwą uwagą słuchała ich Groniec- 
ka. W ytężyła całą znajomość mowy tybe­
tańskiej, by możliwie dokładnie uchwycić 
sens.

Uyo-Go miotał gromy, przywołując 
wszystkich bogów na świadków dokonane­
go świętokradztwa.

Wr namiętnych wyrazach zarzucał Szro- 
nowskiemu i jego towarzyszom oszustwo, 
złośliwy podstęp, obrazę bogów i zbrodni­
cze czarodziejstwo:

—  Człowiek, stojący przed wami zawi­
nił podwójnie! —  wolał podnieconym ochry­
płym głosem: —  Zbeszcześcił świątynię
jKamgmi —  o tern wie cały naród —  potem 
brew zakazowi Kanga-Po, udał sie w góry, 
do miejsca, z którego wielkie moce rządzą 
światem!... Zapytaj „ulubienicę wyżyn**, 
świątobliwy! — Kończył z miną zwycięzcy 
—  Zapytaj Lada-Yul, czy człowiek który 
zdeptał nogami najświętsze prawa Rongbu- 
ku, nie zasłużył na karę!...

W  duszy Krystyny Gronieckiej toczyła 
się ciężka walka, gdy Kang-Po powtórzy! 
jej pytanie Uyo-Go.

Go miała powiedzieć?... Ze mata poebła 
Szronowskiego w góry, by ostrzegł wyprą* 
wę angielską?... Czy dobrze srobi, jeśli ujaW 
ni mordercze zamysły Kanga-Po? Szronow- 
skiemu to napewno nic nie pomoże, a tylko 
podsyci wściekłość mnichów. Nie, lepiej złe 
odwlekać wyroku i zakończyć jak najprę­
dzej tę komedję!...

Nie grozi mu „sąd bogów*4 i skok i  wie* 
ży. Nigdzie nie widać kata ani narzędzi tor­
tur.

W  najgorszym razie skażą białego ezło* 
wieka na wygnanie: odprowadzą do grani­
cy i zabronią mu na zawsze pokazywać się
w Tybecie.

Najlepsze wyjście —* jnyślała —  dla nie­
go... i dla mnie. Raptem przestraszyła się 
tej myśli i z oburzeniem zawołała w duchu: 
—  A  cóż on mnie obchodzi?...

Zaczęła tłumaczyć sobie że się zwrócihk 
od Szronowskiego tylko w  imię sprawiedli­
wości, która się zbuntowała przeciw nieucz­
ciwemu postąp o waniu Kang-Po.

Szronowski wykonał jej prośbę i ostrzegł 
Anglików. Doskonale! Na tem koniec, be 
nic jej nie wiąże z tym człowiekiem...

W  tej chwili pragnęła jednego, —  żeby 
zginął z jej oczu jak i wszystko co może ge 
przypominać.

(Ciąg dalszy nastąpi).

N A J W IĘ K S Z Y  W  P O L S C E  

SK ŁAD  I W YTW ÓRNIA A P A R A T C W  i PRZYBÓRÓW  K O Ś C I E L N Y C H

Fr. Kopaczyński i Ska — Kraków, ulica Bracka 2.
Posiada na sktadsia SZOPKI.

Wielki wybór gotowych ornatów i kap. — Wykonują M  zafflówiżfflc s

Ornaty od Zł. 90'—  Kapy od Zł. 125*—
we wszystkich kolorach

P R A W D Z I W E  Z Ł O T O  I SREBRO DO HAFTU.
Srebrzenie naczyń stołowych. Srebrzenie naćzyń stołowych.

Oanlysta Spinor,
Kraków, Mikołajska 5. 

Teł. 171-93. -  Nowoczesne 
prace techniczno — denty­

styczne.

Na nadchodzący, sezon po zni-

cenach ZABAWKI
w sze lk iego  rodzaju , oraz 
wszystkie dotychczas prowa­
dzone artykuły, poleca, firma 
STEFAN PORĘBSKI obeenie
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puszcz m  wr
przechodzony potrzebny 
dla bezrobotnego. Wobec 
nadchodzącej zimy, spra­
wa pilna. Redakcia „Gło- 
an Narodu* prośbę gorą­
co popiera. — Łaskawe 
zgłoszenia do Redakcji 

.Głosu Narodu*.

damski* wełniane— 
s k a r p e t k i  męskie, 
rękawiczki, s z a l e ,  
bieliznę clepłę dam- 
skę I męskę, fartu­
chy — c z e p k i  dla 

służby
p o le ca

n  n e m
Kraków, W ISLNA 4 .

Telefon 13 .'-13.

♦

NA ŚWIĘTACH
Mąkę luHsusowąf mak holenderski, orze 11 
chy laskowe, włoskie, całe I obierane —  4 

Migdały, rodzynki, figi I «. p.
Wina krajowe I zagraniczne, wódki, ko­
niaki, likiery, rumy, miody pitne,, owoce 

św icie  krajowe 1 zagraniczne
w  w ie lk im  w y b o rze  po p rzys tę p n yc h  cenach poleca

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
KBAKÓW, ULICA fŁOBIANłKA 4» 

Wysyłki na prcwlneie oderelnte.

JULJAN KURKIEWICZ
KRAKÓW, MAŁY RYŃSK A.

Poleca z własnej pracowni n a j ł a d n i e j s z e  i najtańsze:

FIGURY do POLSKIEJ SZOPKI BOŻEGO NARODZENIA
wys. 45 cm. i 85 cm. oraz FIGURY różnych św. do ołtarzy.

Własnych wydawnictw przepiękne i najtańsze: 
OBRAZKI KOLENDOW E jak również duże i średnie 

O BR AZV  św. do O PR AW Y, POCZTÓW KI św. i t. p. 

KSIĄŻECZKI do NABOŻEŃSTW A o doborowej treści.

Dnży wybór. GALANTERJI GW IAZDKOW EJ. 
Krzyże, lichtarze- kropidła.

U W A G A : Katalogi Szopek i wzory obrazków kolendo- 
wych wysyłamy bezpłatnie.

Za pożyczenie
5.000 złotych,
dam posadę w przedsię­
biorstwie handlowem. -  
Mole być mieszkanie — 
z utrzymaniem. Procent 
i upłaty kapitału według 
umowy. Zgłoszenia pod 
„Katolik* do administra­

cji „Głosu Narodu*.

Plerwssorzędna
Pracownia O b u w i a
WŁ, KOWALCZYKA

KRAKÓW 
ni. Zwierzyniecka 5*
Poleca obuwie luksusowe 

damskie i męskie oraz 
wszelkie obuwie sportowe 
po cenach nader niskich.

KAPELUSZE
MĘSKIE

na obecny sezon 
oraz batorówkl

ANTONI JAROSZ
Kraków, Sławkowska 24. 

Przyjsaie npmtjs kapsluszy.

100
bHetćw wizytowych
od zł. 1.50

zawiadomienia 
Sluonc 

I wszelkie draki
wykonuje:

Skład papierń 
i galanterii
MICH4Ł

S Ł O M IA N Y
Kraków, 

Sławkowska 24.
Tela on 117-14.

Okazała sie nowa proco
cenionego autora

X. Fr. SROKI
p. t. „Z czynników państwowo twórczych*

Cena agz. Z ł . 2 .—  z  przesyłkę Z ł . 2.30.
...Na szczególne podkreślenie zasługuje ton, którym 

autor przemawia do czytelnika. Niema w książce suchego 
moralizatorstwa Autor przemawia bardzo często słowami 
wybitnych pisarzy i myślicieli a gdy mu przyjdzie wypo­
wiedzieć własny pogląd, robi to zawsze w formie, która 
przekonuj6 bezpośredniością i zniewala logiką.

Książka X. Sroki nadaje się do rozważań i referatów 
dla stowarzyszeń. U .

Skład główny

w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ
Kraków, św. Krzyża 13. P .  K. O. 404.620.

. liii i i i  potrafi i M (  Iwa Pe w M ?
" tylko najsłynniejszy Jasnowidz-Grafolog WOMOUTH 

M is t r z  M ię d zy n a ro d o w e g o  In s ty tu tu  W ie d z y  T a 'e m n e |
nznany jako wszechświatowy fenomen, dysponujący mocą sugestii i magna- 
yzmn oras jasnowidzenia na odległość. Przy pouoey słynnego i jedynetro na 

kuli ziemskiej Medium .T A M A H B Y ", które w  transie jasnowidzi bez różnley 
oddaleni ę, za pomocą kontaktu pisma i kilka włosów danej osoby. Odkry- 

'  wa wszelkie tajemnice życiowe każdego odgaduje przeszłoś terażnielszość
i przyszłość, opracowuje horoskopy i analizy grafologiozne. Daje możność zdobycia miłości pożądanej esoby, rady 
i wskazówki, odzwycza:a od wszelkich nałogow. Odra daje zaginione osoby. Zestawia w  transie szczęśliwe ! pew­
ne większej wygranej Nra losów, wskaże gdzie takowe można nabyć.

Napisz natychmiast do mnie podaj pytania, stan, datę urodzenia, załącz kilka włosów, a otrsymass w  p n a  
eią^n 4-ch dni odemnie dokładne horoskopy, przepowiednie, który z.prawi C i, w  podziw i zachwyt.

Medjnm „TAMAHRA* wybierze dla Ciebie w  transie szczęśliwy Nr. losa, który pod gwarsncj będzie wygrany. 
Otrzymasz odomnie prawdziwy klncz nowego żyda, który przyczyni się do poprawy Twego hytn materialnego 
i zadowolenia duchowego. W ie le  wielkich wygrauvch, to owoo mej pracy, dlatego teś k»żdy zwracający się do mnie 
dziękuje. Za ączyć 1.— zt. na koszta przesyłki. — Bezpłatnych horoskopów nie wymyła sie. — Pisz jeszese dziś de  
mnie na id r e i : JASNOWIDZ WOMOUTH, KRAKÓW, LUBICZ 22. m. Ł  Osobiste przyjęcia codziennie.

CUKIERNIA
P .  M A U R I Z I O ,  Kra'<ów, Rynek gł. 38

Telefon 115-68. 

przyjmuje zamówienia

na Swieta
w miefscu i do wysyłki.

V ks. Genewskiego
(Bochnia) 

do nabycia za gotówkę
(w nawiasie lnowa cena księgarska).

KATECHIZM WEKSZY 2.50 12.75), KATK 
CHIZM MAŁY 1.20 (1.40). WYCIĄG KATECH* 
0 40 (0 50), DZIEJE BIBL (2.70). MAŁA 
KLUKA (1.70), EGZORTY DLA SZKÓŁ" 
POWSZ. (4.50), KRÓTKA BIST. KOSO 0.40 
(0.60), NAUKA KO.ŚCiOŁA 0.80 (1 rł.\ KA­
TECHEZY BIBL. DLA f. i II KL. POWSZ. 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHEZ 2 TOMY 
2.*0 (3 zl.\ PSYCHOLOGJA WYCHÓW. 2 *ł. 
'2.40\ KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. (1.20), 
UPOMINEK DUCH. 0.15 (0.20\ DOBRY PA­
STERZ, modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży po 60, 1.00, 1,50. 2 rt. (80, 1.20, 1.80, 
2.50), b) dla dzieei po 40, 60, 1.00, 1.50 

(60, 80, 1.20, 1.80).
Przy zamówieniach p on  od  20 zł. franco 

ponad 80 ił. franco i rabat 10 proc.

S K A R B C ZY K  DOM OW Y.
(Wydawn. Księgami św. Wojciecha).

Nr- 1. LACH A., Sto dodatko­
wych zajęć dochodowych 
w mieście i na wsi • • zL 1*90

Nr. 2. SCHECHTLOWNA Z. Dr.,
W y r ó b  nektarów czyli 
owocowych napojów bez­
alkoholowych . . . .  ,  — *60

Nr. 3. PRZYREMBLANKA S.,
Kwiaty na codzień. Ho­
dowla kwiatów w domu * t*—

Nr. 4. JAROSZYŃSKA K., 100
nowych powinszowań . ,  — ‘70

Nr. 7. STYPIANKA I., 77 naj­
ciekawszych pasjansów ,  1*—

Nr. 8. SCHECHTLOWNA Z. Dr.,
Wyrób miodów pitnych 
w gospodarstwie domo- 
wem . . . . . . .  • „ *—'§0

Nr. 11. STYPIANKA I., Bawmy 
się w domu —  Przepisy 
gier i zabaw towarzy­
skich ...............................   1*20

poleca:

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. ów. Krzyża 13.

Wydawca sa „Gtoa Narodu*, Skę z ogr. odpow. K. Holekaa. Redaktor odpowied*. Dr Józef Warcbałowaki. Drukarnia „Głosu Narodu* pod zara. tt. Ferka.


